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Desygnacja premjera dr. Świtalskiego jest osta- 
tecznie postanowiona.—Jakie zadanie będzie miał 
jego gabinet.—Przyjazd gen. Sosnkowskiego 


Warszawski korespondent „Expressu“ (N) telefonuje; 
Uchodzi za rzecz pewną, iż w dniu dzisiejszym minist 
DR, ŚWITALSKI 
otrzyma oficjalne zlecenie p. prezydenta Rzplitej, celem uformowania nowego 
rządu, Aczkolwiek dotychczas zapowiedziana 
nie odbyła się jeszcze toki Olay 1a dd j dnak jest, 
a się i ą dod z'siaj — to je pewnem 
że między najwyższ pzez w państwie nastąpiło już 
POROZUMIENIE CO DO DR. ŚWITALSKIEGO, 

który cieszy się zaułaniem zarówno p. marszałka Piłsudskiego, jak i prezydenta 
Mościckiego. 

W dobrze n poniomoweayih kołach politycznych twierdzą, że gabinet dr. 
Świtalskiego nie będzie jednak 

„OSTATECZNYM*, 

a w obecnym swym składzie będzie miał za zadanie jedynie uporządkowanie sta 
sunków z sejmem, Praktycznie ma się to odbyć w ten sposób, że sejm .zo-. 
stanie any na dodatkową sesję 


er 


Sejm będzie rozwiazany w maju, o ile nie 
ustali pełnomocnictw dla zmiany Icomsłyiucji 


i złoży projekt ustawy o ch szerokich omocnictwach, Jeśli sejm u- 
ah obni — aeai jeśli ustawy pei moen 
BEDZIE ROZWIĄZANY 

i wówczas dopiero może być mowa o oktrojowaniu nowej konstytucji 

Dziś znów wezwano z Poznania do Warszawy gen. Sosnkowskiego, celem 
odbycia narady z Marszałkiem. Przypisują temu doniosłe znaczenie i sądzą, że 

GEN, SOSNKOWSKI OBEJMIE TEKĘ W GABINECIE, 
Zwrócono nam z naciskiem uwagę, że wszystkie t, zw, listy gabinetowe publiko- 
wane w prasie mijają się absolutnie z prawdą i wiele nazwisk, rzucanych dziś ja- 
ko kandydatury przyszłych ministrów 
NALEŻY JUŻ DO PRZESZŁOŚCI 


pas rano mówiono w Warszawie, że:po słynnem „Dnie oka” nastąpić ma w so- 
JESZCZE JEDNA ENUNCJACJA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 


MAJU 


majątku 


O sprawdzeniu tej pogłoski, naturalnie mowy być nie mogło, 


Podwójne życie portjera 


Dorobil się na kradzieżach w fabryce pokaźneśo 


i miał nawet luksusowe auto 


; „ _ Łódź, 11 kwietnia 

Dyrekcja fabryki wyrobów. pluszo- 
wych Teodora Finstera przy ulicy Julju- 
sza 17 niedawno złożyła meldunek w u- 
rzędzie śledczym o systematycznych 
kradzieżach. większych transportów to- 
warów. 

Na skutek tego meldunku władze poli 
cyjne wydelegowały do wspomniaenj fa 
bryki kilku wywiadowców, którzy po 
dłuższych obserwacjach personelu fa- 
brycznego, ustalily wreszcie sprawców 
kradzieży. 

Stwierdzono, iż kradzieże organizo- 


wał 
portjer fabryczny, Marjan Przybylski, 
tą operował w dość pomysłowy spo- 
sób. 

Osobnik ten, na podstawie fikcyjnych 
zamówień na imię jakiegoś kupca z mia 
steczka Warta, odbierał w. magazynie 
fabrycznym 

transporty towarów, 
które następnie sam wysyłał pocztą do 
Warty i sam je w tem miasteczku odbie- 
ral I sprzedawał. ` 

Transporty tę przedstawiały bardzo 
poważną wartość, to też portjer, posia- 
dający już swych stałych odbiorców, 

zarabiał ogromne sumy. 

Gdy policja go aresztowała, wyszły 
na jaw sensacyjne szczegóły z jego ży- 
cia. 

Okazało się, iż w rzeczywistośc! na- 
zywa się on nie Przybylski, lecz Cie- 
pluch. Pracował on w fabryce 

pod przybranem nazwiskiem, 
gdyż jako Ciepluch był już dobrze zna- 
ny policji z występów złodziejskich. 

W mieszkaniu Przybylskiezo vel Cie 
plucha wykryto cały skład wyrobów plu 
szowych. Okazuje się, iż pomysłowy zło 
dziej zdążył już sobie odłożyć spory ma- 


ląteczek, aw ostatnich tygodniach kupił 
sobie nawet 

luksusowy. samochód, 
który znajdował się w jednym z  gara- 
żów łódzkich. 

W toku śledztwa ujawninno również 
kilku pomocników Cieplucha, których 
po przesłuchaniu osadzono w więzieniu, 
Firmie Finster zwrócono wszystkie to- 


szukańczej machinacji. 


wary, odnalezione w mieszkaniach zło- 
dziei i paserów. 

Ciepluch, siedząc w areszcie Śled- 
czym, przyznał się do jeszcze jednej o- 
Oświadczył ` on 
mianowicie, iż na podstawie fałszywych 
dokumentów 
od 3 lat pobierał zapomogi jako bezro- 

botny pracownik wnysłowy. 


Jome przepisy 
w spramie sklepów spo- 
żymwczychi 

Łódź, 11 kwietnia, 

Jak się „Express' dowiaduje, wy- 
dział zdrowotności publicznej magistra- 
tu wydał przepisy dotyczące sklepów 
żywnościowych. W -myśl tych przepisów 
wszyscy obywatele zamierzający zało- 
żyć sobie sklepy żywnościowe, powinnt 
przed wynajęciem lokalu zameldować o 
tem wydziałowi zdrowotności publicz- 


nej, 

Wydział przez swych kontrolerów 
sprawdzi, czy lokal nadaje się na urzą- 
dzenie sklepu spożywczego i czy odpo- 
wiada wymogom higjenicznym. Mi 
innemi przepisy te przewidują, iż lokal 
przeznaczony na sklep spożywczy must 
posiadać conajmniej 20 metrów kwadra. 
towych przestrzeni. Mniejsze sklepy ży- 
wnościowe będą przymusowo zamknię- 
te, 


Naślły zgom 
Wczoraj w polu przy ulicy Różanej zmarła 
nagle 45-letnia Balbina Materkowa, zamieszkała 
przy ulicy Wiziiera 24. Wezwane pozotowie nie 
zdołało ustalić przyczyny nazlego zgonu. 
Zwłoki zmarłej zabezpieczono na miejscu do 
zejścia władz sądowo = policyjny hu 


Mięso i pieczywo 
podrożeje? 


Łódź, 11 kwietnia. 

Jak się „Express“ dowiaduje, związki 
rzeźników wystąpiły do miejskiej komi- 
sji ustalania cen o podwyższenie ceny 
mięsa i przetworów masarskich w zwią 
zku z podwyżką cen bydła i trzody, oraz 
podwyższeniem opłat za ubój. 

Również I piekarze domagają się pod 
wyższenia cen pieczywa. 

Sprawę podwyżki tej zdecyduje ma- 
gistrat po rozpatrzeniu i zbadaniu da- 
nych co do cen bydła, trzody i mąki. 


1 miljon złotych 
ma rozbudowę miejsto- 
wości podmniejskichi 


Łódź, 11 kwietnia. 
Jak wiadomo, z kontygentu pożyczek 
budowlanych 20 proc. przeznaczone jest 
na rozbudowę miejscowości podmiej- 


skich. 

Dotąd Łódź z kredytów . budowla- 
nych na ten cel nic nie otrzymywała, na 
tomiast w r. b. na skutek interwencji ko 
mitetu rozbudowy miasta, Łódź ma 0- 
trzymać pewną kwotę, która nie prze- 
wyższy jednak miljona złotych. 


Sensionat spilonął 
w Zakopanem 
Zakopane 11 kwietnia 

Wczoraj rano spłonął, jak pudełko za 
pałek, pensjonat „Dzidka“ przy ul. Kas- 
prusie, Day 

Pożar wybuchł wskutek eksplozji pie 
cyka naftowego. Ponieważ budynek był 
wzniesiony z drzewa, płomienie bardzo 
szybko objęły cały dom. 

Straż ogniowa, nie mogąc już nic ura 
tować, ograniczyć się musiała tylko do 
zlokalizowania pożaru celem uchronie- 
nia sąsiednich domów. 

Z płonącego pensjonatu ocalało tylko 
trochę mebli i nieco dzieł sztuki. 

Pensjonat ten, ubezpieczony na 60 ty 
sięcy zł, sprzedał mjr. Lipski przed kil- 
ku zaledwie dniami p. Runweldowej. Był 
to wzór zbudowanych tylko z samego 
drzewa pensjonatów zakopiańskich i ja- 
ko taki zwiedził go zeszłego roku mar- 
szałek Francji dEsperay, podczas poby. 
tu swego w Polsce. k 

Pożar ten jest w Zakopanem szóstym 
z rzędu w bieżącym sezonie/zimowym. 


Domy ma Soflesiu 
beda wykończone na 
Tźrudmia r. D. 

Pracę przy wykończeniu kolonji mie- 
szkaniowej na Polesiu Konstantynow- 
skiem podjęte zostaną w razie sprzyja- 
jących warunków atmosferycznych, jesz 
cze w b. miesiącu. 

Termin zakończenia wszystkich ro- 
bót w tej kolonji, zarówno kanalizacyj= 
nych, wodociągów i instalacyj elektrycz 
nych upływa w dniu 1 grudnia. Po tym 
terminie kolonja oddana zostanie do u- 
żytku. 


zamalo lekarstw 
wyry pora OACEWA 


W czasie przeprowadzonej ostainio 


inspekcji kasy chorych w Łodzi, stwier- 
dzono małą wydajność pracy farmaceut- 
tów: kasowych. 

W związku z powyższem okręgowy 
urząd ubezpieczeń wydał kasie chorych 
polecenie reorganizacji pracy farmaceu- 
tów kasowych. 


Sil: 3 
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opacs wśród 
narodów 
fo Sfany Zjednoczone 


—0— 
Większa część kapitału 
światowego znajduje Się 
w Ameryce 


Niedawno Manchester gościł u siebie 
prezesa międzynarodowej izby handlo- 
wej, włocha Pirelliego, który wrócił wła- 
śnie z dłuższej podróży orjentacyjnej po 


. Stanach Zjednoczonych. Pirelli wygłosił 


w manchesterskiej izbie handlowej bar- 
dzo ciekawy odczyt o Stanach Zjedno- 
czonych, z którego podajemy ważniej- 
sze wyjątki, 

W ciągu wojny i po jej ukończeniu 
—mówił Pirelli" =* rozwój przemysłu i 
banków w Stanach Zjednoczonych osią- 
gnai niebywale rozmiary. 

Dwie trzecie zasobów gotówkowych 
calego świata znajduje się w Stanach 
Zjednoczonych — mianowicie 56 miljar- 
dów dolarów na 86, stanowiących cały 
majątek światowy w gotówce, Chociaż 
w ciągu ostatniego ćwieróćwiecza ludność 
Stanów Zjednoczonych wzrosła o 60%, 


"ich wytwórczość przemysłowa wzrosła 
- trzykrotnie. Co zaś jest w tym fakcie 
"znamienniejsze, to że w ciągu siedmiu 


lat ostatnich wzrost o jedną trzecią w tej 
wytwórczości przypadł jednocześnie ze 
zmniejszeniem personelu o 8 i pól proc. 
dzięki rozwojowi mechanicznej pracy. 


Wyliczono np., że wskutek racionali- 
zacji pracy, polegającej w Stanach Zje- 
dnoczonych na zastąpieniu pracy ludz- 


'kich rąk maszynami wszędzie, gdzie tyl- 


ko to jest możliwe, około dwu miljortów 
ludzi stracilo zajęcie w przemyśle, rol- 
nictwie i na kolejach. Jednocześnie zaś 
wzrosło zapotrzebowanie na pracę ludz- 
ką w dziale telefonów, szoferów, kelne- 
rów hotelowych oraz fryzjerów; to wła- 
śnie zapotrzebowanie z nadwyżką po- 
kryło popyt na pracę ze strony owych 


dwu milionów. 


Stany Zjednoczone mają zaledwie 


"6 procent ludności całego Świata, mimo 


to jednak posiadają 80 proc. wszystkich 
na świecie samolotów, 60 proc. telefo- 


„nów i telegrafów i 33 proc. linji kolejo- 


wych, Kraj ten spożywa np. 35 proc: 
energii elektrycznej, wytwarzanej w ca- 
łym świecie. Wywóz St. Zjednoczonych 
wzrósł w ciągu lat pięciu o: miljard do- 
łarów, jeśli chodzi o jego wartość, i o 
40 procent, jeeśli mowa o objętości. 

Wobec tak olbrzymiej zamożności 
zupełnie bez znaczenia jest fakt, iż rol-: 
nictwo zaczyna sprawiać St. Zjednoczo- 
nym coraz więcei kłopotów. Są to je- 
dnak kłopoty, polegające na tem, że lud- 
ność rolnicza ucieka do miast, bo tam 
t zarobki są większe i warunki pracy od- 
powiedniejsze nie bez znaczenia zresztą 
iest magnes w postaci przeróżnych roz- 
rywek, których mieszkaniec wsi: nawet 
amerykańskiej mieć nie- może. Zresztą 
z tym kłopotem rząd St. Zjednoczonych 
chce poradzić sobie w ten sposób, że bar- 
dziej jeszcze ograniczy dopływ -ludności 
obcej, pozwalając na wiazd jedynie rol- 
nikom. 


- EXPRESS 
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W rolach głównych 
potęgi ekranu: 


Douglas Fairbanks 


w spódnicy — BEBE DANIELS 
w osłałmici swej kreacji -= 


| Córka Zorry 


i - 


(SENORYTA) 
Zachwyca, upaja i oszałamia wszystkich, 


JAMES HALL i WILLIAM POWEL 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORĄ. 
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Derwisze przybijają się nożami do drzmi i tiżą 


i à . 


Niezwykle interesująco pisze W. B. 
Seabrook, badacz mistycyzmu mahome- 
tańskiego, o swej wizycie u derwiszów 
syryjskich. 

W towarzystwie swego przyjaciela, 
szeika Szefieha-el-Mevlevi, wyruszył p. 
Seabrook z Trypolisu w kierunku Dama- 
szku, oczywiście zupełnie nowocześnie, 
bo w luksusowem aucie. Celem ich wy- 
prawy był klasztor derwiszów położony: 
w górach między Hamą a Aleppo. Po 
dwudniowej podróży dotarli do budyn- 
ku zbudowanego z kamienia z drewnia- 
némi przybudówkatmni. 
jakby opat tego zakonu i — w parę go- 
dzin potem-nasz-turysta-miał sposobność 
zapoznać się z derwiszami „przy pracy”. 
Przedtem jednak zwiedzono poszczegól- 
PER 


Buni bestyj? 


sy Pe żelazo 
ne cele, w których „bracia* wprawiali się 
w „Stan ekstazy”. W jednej z cel ujrzeli 
derwisza, nędznie ubranego, siedzącego 
na macie słomianej bez ruchu już od 10 
godzin. Przybyli nie potrzebowali zniżać 
głosu, ponieważ derwisz znajdował się 
już w transie, z którego niełatwo było go 
wyrwać. f 
W drugiej celi musieli przestrzegać 
ciszy: derwisz właśnie popadł w trans. 
Odbywało się to w sposób wielce orygi- 
nalny. Wisial on na przyczepionej do su- 
fitu linie, do której włożył jedno ramię. 
Lina była.okręcona dokoła jego napięst- 


„;,Na-ich spotkanie-wyszedł szeik-— coś „ka, ręka.była.od napłyniętej krwi barwy 


purpury, a paznokcie czarne. Derwisz 
miał oczy zamknięte, na-twarzy”jego nie 
rvsował się wcałe wyraz zmęczenia czy 
bólu, Kor i 


Dziwne historje ze zwierzętami 
Które wydarzyły sie jednego dnia 


Nie nowe to spostrzeżenie, iż wypad- 
ki idą serjami. Jeżeli zdarzy się gdzieś 
np. wymordowanie rodziny przez obłąka. 
nego ojca, to podobne tragedje powtarza 
ją się w innych miastach i krajach. Jeże- 


|li zawali się budujący się dopiero dom np 


w Łodzi, to Londyn, Paryż, Praga i Ma- 
dryt nie pozostają wnet wtyle. 

Ale jeżeli w jednym dniu, jak to się 
stało w niedzielnej prasie zagranicznej, 
pojawiły się równocześnie telegramy z 
różnych stron Świata o nadzwyczajnych 
zdarzeniach z dzikimi zwierzętami, to 
już robi wrażenie jakiegoś buntu Świata 
zwierzęcego przeciwko panowaniu ludzi. 

A przynajmniej chęć korzystania z 
wynalazków ludzkich, jakby wynikało 
ze straszliwej przygody, jaką miał pasa- 
żer aeroplanu angielskiego, o czem dono 
szą z Brisbane w Australji. Mianowicie, 
kiedy aeroplan znajdował się pod chmu- 
rami, pasażer zauważył w głęgi kabiny 
ano jadowitego węża, okularni- 

a. 

Próbował zabić go aparatem fotogra- 
ficznym, ale to tylko rozdrażniło węża, 
który objawił zamiar ataku ze swej stro- 
ny. Pasażer bronił się nogami, ale nie 
mógł węża nadepnąć, więc schronił się 
przed nim na'skrzydło aeroplanu. Pilot, 
nie wiedząc o niczem, zauważył tylko 
złąsrównowagę samolotu, a podejrzewa- 
jąc, że się cos popsuło, wylądował i tem 
uwolnił pasażera ze strasznego położe- 
nia, 
Mniej tragiczny, ale dotkliwy dla kie- 
szeni wielu kupców przebieg miała uciec- 
czka czterech słoni z cyrku w niemiec- 
kiem mieście Reutlingen, koło Stuttgartu. 
Szczególnie jeden słoń uważał sobie for- 
malnie za honor wchodzenie do sklepów 
prżez okna wystawowe. 

Zwiedził w ten sposób najpierw ma- 
gazyn optyka, gdzie systematycznie 
wszystko poprzewracał, potem podobnie 
się zachował w składzie konfekcii męs- 


kiej, a zamknięty na jakiem podwó- 
rzu, wyłamał żelazną bramę, aż dopó- 
ki nie zdołano okrwawionemu gruboskór 


cowi skrępować nóg i zawieźć go, iak 


wielką kłodę, ciężarowym automobilem 
z powrotem do cyrku. Inne trzy słonie o 
wiele spokojniej dały się pojmać, 

Ale ze słoniami to zrozumiałe: to są 
zwierzęta półcywilizowane, obznajmio- 
ne z ludźmi i ich zwyczajami. Dziwniej- 
sze, że w Brive we Francji tę rolę objął 
dzik, który wyszedłszy z pobliskiego la- 
su, wpadł na rynek, wywalił szybę wy- 
stawową magazynu nowości, wewnątrz 
urządził formalną fontannę z męskich kra 
watów, a nie znalazłszy widocznie ża- 
dnego do swego gustu, poroztrącał kupu- 
jących i sprzedających i wyszedł drugą 
stroną, przebijając sklep na wylot, jak 
kula armątnia. « va TE 

Cechy wreszcie wyraźnego buntu 
miała awantura, jaką urządziła foka w 
pewnej kawiarni berlińskiej, 

Była to foka tresowana. Zajechała 
przed kawiarnię automobilem, grzecznie 
z niego wysiadła I zajęła miejsce przy 
stoliku, pomiędzy aktorkami filmowemi. 
Bo chodziło o zdjęcie filmu, którego ona 
miała być główną bohaterką, 

Pozwalała się głaskać i pieścić aktor- 
kom, przyjmowała łakocie, balansowała 
na nosie podsuwane jej kapelusze męskie 
nagle jednak uskoczyła w bok. i nie dba- 
jąc o scenariusz filmowy, podążyła na ta 
ras, roztrącając i przewracając wszyst- 
ko i wywołując niesłychany popłoch 
wśród tłumu gości. ' 

Zaczęła się pogoń i polowanie. które 
pogorszyło tylko sytuację, aż wreszcie 
foka utkwiła w drzwiach obrotow vch. 
Właściciel chciał ją zmusić, aby wyszła 
z powrotem, foka wolała wyjść na ulicę, 
a uspokoiła się dopiero, kiedy jej pokaza 
no przysmak nad przysmakami: śledzia! 

Ale film tymczasem przepadł. 


zbiorowe 


W trzeciej celi derwisz w inny sposób 
podniecał się do transu. Oto przymoco- 
wał do włosów linkę, która utrzymywa- 
ła dzięki przypięciu jej do ściany, głowę 
pochyloną w tył. Była to oczywiście zna 
cznie łagodniejsza tortura, ale też wy- 
starczająca do osiągnięcia celu. 

Wreszcie nadszedł moment produkcji. 
Mister Seabrock wszedł do półokrągłej 
hali, przepełnionej woniami oleju sanda- 
łowego, kadzidła i jakichś ziół. Na podło- 
dze w półkolu siedziało 20 derwiszów z 
długiemi, nieczesanemi włosami. Białe 
turbany skrywały ich głowy, ciała ich 
były nagie do pasa. Wszyscy. śpiewali 
monotonne „Allah, Altak”, Przed nimi 
znajdował się plecyk z żarzącemi wę- 
glami, z których sterczały drewniane rą- 
czki noży, zanurzonych w żarze. 

Po dziesięciu minutach tego monoton- 
nego śpiewu jeden głos ozwał się gwałto- 


- |wnym krzykiem. Był to znak, że „duch“ 


w nich zstąpił. Szeik odpowiedział. „Ał- 
łach, Akbat', na co zerwał się jakiś sza- 
lony ryk z wszystkich tych piersi, wzy- 
wających Ałłaha. Nagle jeden z derwi- 
szów skoczył na równe nogi, zdarł z sie- 
bie odzienie i rzucił je precz. Szeik por- 
wał się również, chwycił z ogniska jeden 
z rozpalonych noży i dziko nim wywiiał. 
Inni derwisze zaczęli skakać dokoła nie- 
go i ryczeć. Wtem szeik przyłożył gło- 
wę swą bokiem do słupa drewnianego, 
otworzył usta i — nagłym ruchem wbił 
sobie nóż do ust, przebijając policzki i 
przytwierdzając się w ten sposób do 
drzewa. 

Było to hasłem dla innych derwiszów. 
Rzucili się do żarzących się węgli, por- 
wali noże i rozpoczęli jeszcze dzikszy 
taniec. Bez wątpienia to wymachiwanie 
nożami służyło do ich ochłodzenia. Gdy 
noże zmieniły barwę na ciemną, nastąpi- 
ły produkcje: jedni wyciągali języki i o- 
cierali o nie gorące noże, inni zaczęli ka- 
leczyć sobie piersi i plecy, niezbyt jednak 
głęboko i z tkwiącemi w ciele nożami 
dziko skakali. "sł 

Szalona ta orgija trwała około 20 mi- 
nut. Jeden z derwiszów usiadł na ziemi, 
za nim uczynili to wszyscy inni, szeik 
zajał miejsce w pośrodku. Po kilku minu- 
tach milczenia klasnał w ręce: wszyscy 
powstali i procesionalnie wyszli z hali. 

Scena ta zrobiła na naszvin teryście 
poteżne wrażenie. Czuł jakaś wvższą si- 
łe która zniewala tych ludzi do ponet- 
niania tych szaleństw. 

Nastepnego poranku wzbudził sie w 
nim krytycyzm i chciał wzorem Toma- 
sza „włożyć ręke do rany“, Bez trudu 
zgodził się na to szeik, wezwał kilku bra- 
ci i pozwolił ich dokładnie zbadać. Rany 
były powierzchowne i iuż się goiły. 

Nasz badacz zapytał potem szejka, 
czy derwisze podczas zadawania sobie 
ran czują ból. Ten odpowiedził, że prze- 
ciwnie, odczuwają rozkosz, w której cia- 
lo i dusza znajdują się w stanie wyższej 
szczęśliwości. Zakończył słowami: 

— Musisz zrozumieć, że praktyki 


nasze nie mają same w sobie celn, Są o- 
ne tylko otwarciem drzwi, wiodących do 
nieskończonego szczęścia... 


` — Jak mogłaś głosić o mnie wokoło, 
że jestem idjotą?... 

-- Przepraszam, nie wiedziałam, że 
to taka wielka tajemnica... 


Ya 
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— Panie konduktorze, zatrzymaj pan 
pociąg, bo wyrzucą pana z posady — 
jaa: do miasta zapłacić podatek docho- 

owy!... 


— 


nz 


Mistrz smmyczica 


srodze oszukany przez mistrzynię rondla 


Łódź, 11 kwietnia. 


wórzowy, przyjechał do Łodzi, spodzie- 
wając się, że w wi em mieście będzie 
lepiej zarabiał. Rzeczywiście w krótkim 
czasie zdobył trochę gotówki, przyzwoi- 
ty garnitur i serce pięknej dziewczyny, 
Łucji Binaszkówny, renomowanej ku- 
charki. 

Binaszkówna zachwycała się jego grą 
na skrzypcach. 

TA Z ai choćby na kraj świata — > 
wiła sp ając mu w oczy z uwielbie- 
niem Pork markotno się robi w dołktt, 
gdy grasz cygańskie melodje. 

Młody muzyk z dumą pociągał smy- 
czkiem po strunach, 

— Jeżeli mnie kochasz, to jedź ze 
mną — zaproponował jej. Binaszkówna 
z radością klasnęła w dłonie. 


'Znieść napiwki? 


Gości należy zwofnić z obowiązku opłacania służby 


fiotelomej 


Znamienne zarządzenie Pi. $. Wew. 


Łódź, 11 kwietnia. 
W dobie obeenej, kiedy praca czło- 
wieka — bez względu na jej rodzaj — 
podniesiona została do właściwej godno 
ści, kiedy 
dozorca, robotnik, czy konduktor jest u- 
ważany za tak samo pożytecznego pra- 
cownika, jak inżynier czy lekarz, 
zwyczaj płacenia za czyjąś pracę „ua- 
piwkami“ jest rażącym anachronizmem. 
a oliwe” poniżają godność pracowni- 
a, 
uzależniając go od humoru płacącego, 
spychają jego pracę do rzędu czynności, 


za które płacić właściwie nie warto, lecz | 


tylko wsunąć coś niecoś . 
„w łapę". 


To też pracownicy tvch zawodów, 


w których powyższa forma zarobkowa- 
nia jest oddawna przyjęta, usilnie stara- 
ią się o jej usunięcie. Dotychczas udało 
się to uczynić kelnerom, którzy zastą- 
pili dotychczasowe 
poniżające napiwki 

procentem, doliczanym do rachunków. 
Pozostała atoli jeszcze jedna dziedzina 
pracy, w której pokutuje ten poniżający 
system wynagradzania człowieka za je- 
go pracę. Mowa tu o hotelach, gdzie za- 
robki pracowników, składają się właśnie 
z napiwków. Sprawą tą, jak doniosła 
wczorajsza „Republika” zainteresowało 
" się 

ministerstwo spraw wewnętrznych, 
które zarządziło, aby władze admini- 
stracji ogólnej spowodowały zniesienie 
zwyczaju pobierania w hotelach i pensio 
natach napiwków. Zarządzenie to — ze 
wszechmiar zasługujące na uznanie, Z0- 
stanie powitane z radością zarówno 
przez pracowników hotelowych, jakoteż 
ludzi, zmuszonych do zamieszkiwania 
od czasu do czasu w hotelach. 

W warunkach dotychczas panują- 
cych, właściciele hotelów spychali cię- 
Żar 

utrzymywania służby na gości. 

W pierwszorzędnych nawet hotelach 
łódzkich otrzymuje np. portier, czy win- 
dziarz 15 złotych tygodniowo. Ponieważ 
z takiej płacy trudno jest mu wyżyć, mu 
si się starać o napiwki. I w tem tkwi u- 
dręka gościa hotelowego, który opusz- 
czając hotel musi płacić 
dwum portjerom, dwum windziarzom, 

numerowemu i numierowej. 

Właściciele hotelów urządzili się w 
tym wypadku bardzo wygodnie: angażu 
ją ludzi, dają im pracę, a gościowi każą 
za to płacić. Oczywista, że portjer czy 
windziarz chce jakoś zarobić, więc dba 
nie jednakowo o każdego gością, 
lecz bardziej o takiego, który daje więk- 

sze napiwki. 

Stąd ciągłe zatargi pomiędzy służbą 
hotelową a przygodnym lokatorem, któ- 
re każdemu obrzydzają parudniowe 
choćby zamieszkiwanie w hotelu. Obec- 
nie trzeba mieć nadzieję — sprawa ta zo 
stanie załatwiona. Poniżające napiwki 
powinny raz na zawsze zniknąć z powie 
rzchni życia i być zastąpione przez 

stałe wynagrodzenie. 


Niechże się tą kwestją zajmie przede 
wszystkiem związek pracowników hote 
lowych, który zapewne zdaje sobie spra 
wę z zasadniczego znaczenia, jakie po- 
siada dlań wspomniane zarządzenie M. 
S, Wewn. Stałe wynagrodzenie miesię- 
czne wyjdzie na dobre pracownikom ho 
telowym, którzy, otrzymując dotych- 
czas 15 złotych tygodniowo, 
nie mogą należycie korzystać z usług 

kasy chorych i urlopów. 
Pozatem skasowanie napiwków wpłynie 
bezwątpienia na podniesienie 
poziomu moralnego 


Okradzion 


irietmi zlodziej 


pracowników hotelowych. 

Właściciele hotelów będą oczywiście 
walczyli wszelkiemi siłami o utrzymanie 
stanu dotychczasowego, który iest dla 
nich bardzo wygodny: 
pobierają wysokie opłaty za pokoje w 
hotelach, składając na swoich gości abo- 

wiązek wynagradzania służby. 

Jak to słusznie podkreśliła „Republi- 
ka“ sprawa ta powinna być załatwiona 
jaknajrychiej, jeszcze przed spodziewa- 
nym napływem cudzoziemców do Polski 
w związku z wystawą POzna030A, i 

uk. 


sedzia 


i jego „zły duch” 


stanęli przed sądem 


Łódź, 11 kwietnia. 


P. W. Maurer, sędzia śledczy przy |im 


sądzie okręgowym w Łodzi, padł ofiarą 
złodziei, którzy w nocy zakradli się na 
teren posesji przy ulicy Żabienieckiej. 


Złoczyńcy wyborowali otwór w Ścia- 
nie murowanej stajni, będącej własnoś- 
cią p. Maurera i skradli uprzęż końską, 
wartości kilkuset złotych. 

Włamanie spostrzeżono nazajutrz 
rano. W trakcie dochodzenia dozorca 
domu przypomniał sobie, że wieczorem 
kręcił się po podwórzu 17-letni Edward 
Szymański i kilkakrotnie oglądał zam- 
ki budynku, w którym mieściła się staj- 
nia. 

Szymańskiego przesłuchano w urzę- 
dzie śledczym. Chłopiec przyparty do 
muru oświadczył: 

— To była pierwsza moja kradzież 
w życiu. Nigdybym tego nie zrobił, gdy- 


by nie Stanisław Okraska, który był mo- 
„złym duchem“. 

Okazało się, że Okraska, znany łódz- 
ki kryminalista, karany już więzieniem 
za kradzieże, pożyczył Szymańskiemu 
kilkadziesiąt złotych. Chłopiec nie mógł 
mu oddać długu i zwodził wierzyciela, 
który wreszcie stracił cierpliwość. 

— Słuchaj - no, chłopcze — rzekł doń 
pewnego wieczoru daruję ci cały 
dtug, jeżeli mi ułatwisz „robotę“ w domu 
przy ulicy Żabienieckiej, w którym czę- 
sto bywasz. 

Szymański zgodził się pomóc wła- 
mywaczowi i w nocy razem z nim doko- 
nał włamania do stajni. 

Na skutek tych zeznań Okraskę osa- 
dzono w areszcie. 

Wczoraj Okraska i Szymański sta- 
nęli przed sądem. Pierwszy został ska- 
zany na rok i 4 miesiące, a drugi na 4 
miesiące. 


— m > 


Złodzieje w ialssówce 


Nea widok policjamiówy, rzuzcili się 
do ucieczicń 


Łódź, 11 kwietnia. 

Wczoraj około godziny 2-ej w nocy 
okradziono skład maszyn  „Record”, 
mieszczący się przy ulicy Piotrkowskiej 
225. Złodzieje wybili szyby w wystawie 
i ściągnęli dwie ręczne maszyny do szy- 
cia wartości 1150 złotych, Kradzież spo 
strzegł pierwszy nocny dozorca, który 
niezwłocznie zaalarmował pobliski kom: 
sarjat policyjny, Policja, nie tracąc am 
chwili czasu, wszczęła poszukiwania 
włamywaczy. Przetrząśnięto meliny zło 
dziejskie w okolicach Placu Rejmonta, 
lecz nie natrafiono na ślad złoczyńców. 
Dopiero około godziny 4-ej nad ranem 
patrol policyjna przy zbiegu ulic Andrze 
ja i Piotrkowskiej spostrzegła taksówkę 
której pasażerowie na widok granato- 
wych mundurów wyskoczyli na jezdnię 
i ukryli się w bramie jakiegoś domu. 

— Policjanci puścili się w pogoń za 
tajemniczymi osobnikami i przytrzymal 


ich. Okazało się, że byli to Bolesław Gro 
bicki, Jan Lipman i Włodzimierz Ber- 
czecki, wielokrotnie juź notowani w u- 
rzędzie śledczym włamywacze. 

Trójka ta dokonała włamania do fir- 
my „Record”. Skradzione maszyny znaj- 
dowały się w taksówce — Szofer samo 
chodu oczywiście nie wiedział, kim cą 
jego pasażerowie i nie miał nic 6 
go z kradzieżą, Dochodzenie policyjnę 
ustaliło, iż aresztowani włamywacze ma 
ją na sumieniu kilkanaście wypraw złoż 
dziejskich, dokonanych w ostatnich cza- 
sach na terenie Łodzi, 


Przejechanie 
W dniu wczorajszym na ulicy Tramwajowej 
została przejechana przez tramwaj 29-1etnia He- 
lena Ratajczykówna, bez stałego imiejsca zamie- 
szkania. Wezwane pogotowie po udzieieniu pier 
wszej pomocy przewiozło poszkodowaną do 
zbiarni miejskiej. 
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my! 

— A pieniądze? 

— Już ja się wystaram o gotówkę. - 

Spotkali się nazajutrz wieczorem, 
gotowi do podróży. Binaszkówna miała 
około 1000 złotych, Azyk zebrał od zna 
jomych tylko około 200, 

— Cóż wy zrobicie z taką forsą? — 
tłumaczył im jakiś znajomy — Nie macie 
nawet paszportu ` zagranicznego, ant 
szyfkarty. Czyście oszaleli? 

Biedny grajek wreszcie zrozumiał, że 
piękny plan podróży nie da się zręalizo 
wać! Z rozpaczy udał się więc z ukocha 
ną do knajpy by zalać robaka. v 

Pijatyka trwała do rana. 

O świcie Binaszkówna zniknęła za- 
bierając z sobą 200 złotych przyjaciela, 

Azyk nie mógł jej nigdzie o ać! 
Zwrócił się więc do policji, meldując © 
wypadku. 
 SZEZ5% 


400 chorych 


4 
łodzian 
zxmwofniomyc$ć z opłat 
szpitalnych 

Łódź, 11 kwietnia. 

Jak się „Express dowiaduje, magi- 
strat postanowił zwolnić z obowiązku u- 
jszczania opłat za leczenie szereg cho- 
rych mieszkańców naszego miasta, prze 
bywaijących w szpitalach miejskich. 
Zwolnienie ich z opłat ma nastąpić na 
podstawie ustawy, iż miasto powinno po 
krywać koszty leczenia w szpitalach nie 
zamożnych chorych obywateli, 

W>związku z tem odbyło się pod prze 
wodnictwem r. Andrzejaka posiedzenie 
specjalnej komisji, która umorzyła opła- 
ty szpitalne 400 niezamożnym łodzianom, 
leczącym się w szpitalach miejskich, w 
ogólnej wysokości 46131 złotych. 


Pusi być czysto 


Łódź, 11 kwietnia. 

Jak się „Express* dowiaduje, urząd 
przemysłowy I instancji wydał w dniu 
dzisiejszym zarządzenie, dotyczące prze 
strzegania czystości we wszystkich za- 
kładach i przedsiębiorstwach podlegają- 
cych kompetencji tego urzędu. to zn. w 
piekarniach, zakładach szewekich, kra- 
wieckich i t. d. 

Właściciele przedsiębiorstw, nie sto- 
sujący się do obowiązujących przepisów 
sanitarnych, karani będą grzywną do 
1000 złotych i aresztem do 14 dni. 


Nosacizna w Łodzi! 


Władze podejmują walkę z tą 
niebezpieczną zarazą 


. Łódź, 11 kwietnia. 

Jak się „Express* dowiaduje łódzkie 
władze weterynaryjne stwierdziły w os- 
tatnich dniach w Łodzi kilka wypadków 
nosacizny, która jest jak wiadomo cho- 
robą nie nadającą się do wyleczenia i za- 
raźliwą dla ludzi. 

Niewątpliwie badanie wszystkich znaj 
dujących się na terenie Łodzi koni, któ- 
re przeprowadzone zostanie w okresie 
od 15 kwietnia do 15 maja ujawni wszys- 
tkie chore zwierzęta, które zostaną zni- 
szczone, co zapobiegnie szerzeniu się tej 
strasznej zarazy. 


Bógjlci 


W czasie bójki w fabryce przy ulicy Andrge 
ja 2] został ranny nożem 17-letmu ropotmik Ale 
fred Zajdel, zamieszkały przy Wicy Targowej 44 

W pracowni pończoch przy ulicy Solnej 9 po- 
bito 40-1etniego robotnika Hersza Srebrnika. 

W mieszkaniu przy ulicy Sadowej 28 zostąła 
pobita 46-letnia Ida Szpajdel. żona tkacza. 

Wszystkim poszkodowanym pogotowie udzie- 
liło pomocy lekarskiej. : 


W nolesie reportera. 


Z podwórza fabryki włóknistej przy tiłcy Za- 
chodniej 59 nieznani sprawcy skradli 2 skrzyme 
przędzy wigotiowej, wartości 624 zł, będące 
własnością Szpizla Wolfa. ; 

Ubiegłej nocy patrol policyiny podczas obcho 
du spotkał przy ulicy Gdańskiej obok domu Ny. 
85 podejrzanego osobnika, niosącego ma 
worek. Jegomość ten na widok policji porzucił 
worek i sam ratował się ucieczką do jednego £ 
mieszkań przy ulicy Gdańskiej 67, skąd oknem 
wyskoczył na podwórze i zbiegł. W porzuconej 
paczce znaleziono 37 par trykotowych zarułturę... 
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ków dzięcinnych i il koszul, 
kradzieży. i Eri” 
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Jesienny nastrój 
herbatkę | rozmawiali o wszystkiem co tylko 
nawlnęło sie na język. 

Za oknami padał gęsty, mokry Śnieg. Ludzie 
człapałi po kostki w błocie. 

Rabinowicz odezwał się nagle po  dłuższef 
pauzie, 

— Wie pan, panie Pinczer, ja się ogromnie 
dziwię, że pan jest taki apatyczny, taki zwichnię 
ty na twarzy... Przecież pan jest jeszcze młody... 
Pan powinien dbać o siebie, o swój wygląd.. Co 
za spodnie pan nosl.. To są obwarzanki a nle 
spodnie.. 

— Parsowanle kosztuje dwa złote, skąd na 
to wezme P.. — odpowłada smutnie Pinczer. 

— Czy musi pan oddawać spodnie do kraw- 
ca?.. Rób pan jak jal.. Na uoc kładę spodnie 
pod materac, przyciskam całym ciężarem i zra- 
na spodnie wyglądałą jak nowe... 

— Ja tak nle mogę.. — odpowiada smutnie 
Pinczer. 

— Dlaczego?-— 

— Bo ja mam bardzo lekki sem... 

Chwila ciszy, Potem. 

— Albo to pańskie zdrowie... — zaczyna zno- 
wu Rabinowicz. — Pan zupełnie nie szanuje 
swego zdrowia... To lest właśnie całe nieszczę- 
ście, że ludzie dzisiaj nie oszczędzają swych sił 
i dlatego też tak wcześnie umierają.. Jeżeli się 
dziś widzi starego człowieka z długą, siwą bro- 
dą, to wiesz mi panle Pinczer, można być pew- 
nym, że ten siwy staruszek nie urodził się wczo 
raj lecz pochodzi jeszcze z dawnych Czasów. 

Pinczer pokiwał głową na znak zgody, a Ra- 
blnowicz cłągnął dalej: ` 

— Albo dlaczego się pan nie żeni?,„ Ja pana 
wyswatam.. Mam dla pana „tip-top“ żonę z pię- 
ciopokojowem mieszkaniem... 

— Czy pan sądzi, że ona ml się spodoba?... 
— zapytał Pinczer. 

— Co znaczy „spodoba*?.. W pięciopokoja- 


wymijać.» £ 
Pinczer uniósł brwi jakgdyby chciał powie- 
dzieć „No tak... właściwie ma pan rację”... 


Siedzielł przy stoliku, palili papierosy, popiiall 


zimę niecierpliwe 
wem mieszkaniu można się przecież wzajemnlę łodzianie, 
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Wizyta anślików mw Rosii 


Angielska komisja handlowa, która udała się do Rosji celem zbadania konjunk- 
tur hadlowych, — na ulicach Moskwy. 


„Każdy płać 


ek śniegu 


to nowy protest...” 
— powiadaią kupcy łódzcy, patrząc przez okno 
pustego składu na zaśnieżoną ulicę 


Łódź, 11 kwietnia, 
Od kilku dni mamy znowu zimę. Pa 


da śnieg, temperatura waha się przy ze- 
rze, na ulicach błocłsko aż po kostki — 
zimno, mokro, jesiennie. A proszę nie 
zapommać, że 

jest to już pora powielkanocna i zbliża 
się już połowa kwietnia!., 


Narzekają więc na śnieg i natarczywą 
łodzianki i znudzem 
s e 4 g 3 s WE; +7 4 R 
nojgłośniej jednak narzekają kupcy, 
— Każdy płatek śniegu — powiadają 


Rabinowicz nie zamykał ust I mówił, i mówił, |— to nowy protest... 


1 mówił... 


I rzeczywiście., Im gęstsze śniegi pa 


A mokry, gesty Śnieg nie sprzestawał padać |dają tem większa fala protestów zalewa 
za oknami, gdzie roztaczał się prawdziwie jeslen |nasze miasto, 


ny krajobraz Piotrkowskiej ullcy... 
Ku-ku. 


Sytuacja jest naprawdę fatalna. Zbli- 


żają się żydowskie święta wielkanocne. 


TYDZ E SE ZDK ENEE R SE | PRZ) ZDERZAK O DYNIA S S 


TEATR MIEJSKI. 

„Dwaj panowie B“ dani będą dziś, jutro I w 
niedzielę o godz. 4 popołudniu po cenach popi- 
larnych. 

Ostatńłe powtórzenie „Murzyna Warszaw- 
skiego” dane będzie w sobotę o godz. 4 popo- 
łudnin, poczem doskonała ta sztuka zejdzie z 
afisza, — Ceny najniższe. 

Sobotnia premjera „Niespodzłarki* Rostwo- 
rowskiega 
będzie prawdziwym ewenementem w życiu af- 
tystycznem | kulturalnem Łodzi ze 'wzgłędu nz 
wartość ody - sceniczną ostatniego dra- 
matu „Kaliguli“. 

Od czasów „Klątwy“ i „Wesela“ Wyspiań- 
skiego, nie przemówił nikt tak mocnym głosem 
jak K. H.. Rostworowskiezi w swej tragedji, nikt 
tak wnikliwie nie wglądnął w prawdę i w dt- 


to okres, gdy w sklepach 


ożywia 
się ruch, tymczasem dziś wszędzie panu 
ją jeszcze pustki, a strapieni właściciele 
sklepów grzeją  skostniała dłonie przy 
żelaznych piecykach. 

Krawcy zarówno męscy jak i damscy 
| skutki 
też „zimowej wio 


również dotkliwie odczuwają 
„Wiośnianej zimy”, czy 
sny” jak kto woli. 

nane zamówienia, bo komu się spieszy, 
by odebrać wiosenne palto i już wysta- 


|wić weksle, skoro można zaczekać jesz 


cze do czasu ustalenia  pogód i zyskać 
późniejsze terminy wekslowe?.. 

Do kiepskiej sytuacji przyłączyła się 
jeszcze | 
alarmująca choć bezpodstawna pogłoska 
o „zachwianiu sa złotego i zwyżce do- 

ara", `“ 

Nieodpowiedzialne jednostki zaczęły 


|szerzyć popłoch, wyolbrzymiając niepo- 


szę współczesnej wsi polskiej, iak on. =N 
Obsadę sztuki stanowią: Horecka; Niemi- 
rzanka, Socha, Fabisiak, Rudnicki, Staszewski, 
Woszczerowicz, Tatarski, Dąbrowski. ] 
Reżyseruje E. Wiercjński, przy uprzejmej po- 
mocy prof. Nierneca, wybitnego zńawcy gwary 
ludowej. i 
Dekoracje stworzył K. Mackiewicz. p 
Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego. 
TEATR KAMERALNY. , 
„Patna Maliczewska”* grana będzie dziś,. ju- 
tro i w niędzielę wieczorem. 
Dwa występy A. Węgierki, j 
Wsbec wielkiego powodzenia, jakiem cieszą 
się występy tego znakomitego artysty, 


niedzielę o godz. 5 popołudniu. 


Ale- 
ksander Węgierko wystąpi jeszcze dwukrotnie 
w „Połówiaczu cieni“: w sobotę wieczorem i w 


miernie drobny wypadek zwyżki dolara 
gotówkowego. 

Jak wiadomo cała tak lekkomyślnie 
roztrąbiona rezkoma zwyżka dolara po- 
lega na tem, że dolar gotówkowy sezono 
wo nieco podrożał, gdyż emiśranci nast 
w Ameryce przysłali w związku z świę- 
tami wielkanocnemi polecenia wypłaty 
dolarów efektownych w małych kwo- 
tach (10 — 25 dolarów) dla swych licz- 
nych krewnych w kraju, 

Wypłaty w czekach, odźwierciadlają 
ce prawdziwy stosunek popytu i podaży 
walut 

nie uległy żadnej zmianie, 
O walutę możemy więc być zupełnie 
spokojni, tylko co będzie z tym śnie- 
giem, protestami i staśnacją... (—) 


"Nikt się mie zgłasza do nich po wyko f. 


r 


p r 
82 Arnksetóu 
Wielki festival 
w Wiedniu 
„Śmierć Dantona” 
W pierwszej połowie czerwca r. b. 
odbędzie się w Wiedniu wielki festival 
artystyczny, którego punktem kulmina- 
cyinym będzie odegranie na dziedzińcu 
sławnego ratusza wiedeńskiego drama- 
tu Buechnera „Śmierć Dantona”. 
Przedstawienie to odbędzie się „na 
wolnem powietrzu“, wezmą w niem u- 
dział najwybitniejsze siły aktorskie wie 
deńskiego Burgteatru. Pozatem pro- 
gram zapowiada jeszcze cały szereg kon 
certów, przedstawień teatralnych, za- 
wody sportowe etc. 


Koncern artystów 
filmowych 
Sofa Hegri i Menny Torten 


Artyści filmowi Francji, Niemiec i in- 
nych krajów europejskich postanowili 
zorganizować się na wzór swoich ame- 
rykańskich kolegów i stworzyć wielki 
koncern, którego zadaniem będzie obro- 
na interesów zawodowych oraz moral- 
nych. 

Na czele koncernu europejskich arty- 
stów filmowych mają stanąć: rodaczka 
nasza Pola Negri oraz Henny Porten. 


Znowu pożar teafrii 


Mnożą się w ostatnich czasach poża- 
ry teatrów w całej Europie. Niedawno 
dopiero donosiliśmy w „Expressie* o ka 
tastrofalnym pożarze brukselskiego „Mo 
ulin Rouge*. Obecnie donoszą z Osten- 
dy, że piękny gmach tamtejszego teatru 
„Scala* uległ zupełnemu zniszczeniu 
przez ogień. , 


Osip Dymauw ożenił się. 
Znany pisarz Osip Dymow, autor licz 


(nych dramatów granych z wielkiem po- 


wodzeniem w różnych krajach, ożenił 
się w tych dniach z wnuczką rosyjskie- 
og pisarza Amfiteatrowa i osiedlił na sta 
le w Berlinie. 


tallo! Tu djr A 


CZWARTEK, 11-GO KWIETNIA. 

11,56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 — Odczyt 
Ę t „U progu przedwiośnia* — wygł. p. Morii 

udnicka, 12,35 — Koncert płyt gramofonowych. 
14,50 — Komunikaty 15,10 — Odczyt p. t. „Wiel 
ka rewolucja francuska i jej następstwa” — wy. 
głosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.00 — Program 
dla młodzieży, Transmisja z Krakowa. 17,0) — 
„Wśród książek” — przegląd najnowszych wy- 
dawnictw omówi prof Henryk Mościcki. 1725 — 
Odczyt p. t. „Polityka aprowizacyjna miast” — 
wygłosi dr. Leon Władysław Biegelersen. 17,55 — 
Koncert popołudniowy 18,50 — „Rozmaitości“. 
19,10 — Odczyt g t „Leczenie drzew owoco- 
wych” wygł dr Władysław Filewicz, 19,35 — 
Nadprogram i komunikaty. 19,56 — Sygnał czasu, 
20,00 — Odczyt p. t „Słowacki” odcz. ll] — wy- 
głosi dr. Konrad Górski. 20,30 — Koncert wie- 
czorny, w przerwie komunikaty, 21.15 — Wie- 
czór fiteracki p. t „Pamiętnik warszawski”. Po 
audycji komunikaty. 22,30 — Transmisja muzyki 
tanecznej. 


Romantyczne dzieje namiętnej miłości 
uroczej arystokratki, pełne pikantnych 
intryg, arcyzabawnych awantur i szam- ` 


pańskich powikłań p. t. 


W roli tytułowej: Aż 


najpiękniejsza z najpiękniejszych włosze 


miss Italia 


Orkiestra symi. pod kier. L. KANTORA. 
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Dziś i dni następnych! 


Początek seansów o g. 4.30. 
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kaprysy fEoriuny 


Z fkanadujskieśo farmera 


Członkiem majwyższej arystolłcracjhi 
eaom$sieliskciej j 


List, który nadszedł w kilka dni p 


Uskrzydlone wiarą w cud, płomienne mi= 
łością Boga i Ojczyzny, rycerskie dzieje 
bohaterki Francj;, Dziewicy Orleańskiej, 
znalazły swe godne odbicie w monumen- 


Niezwykle wielkie tłumy ludzi, wśród 


których uwiiała się cała masa reporte- 
rów i fotografów ze swemi aparatami, 
oczekiwały na zapowiedziane przybycie 
do portu w Liverpolu parowca „Mont- 
claire", płynącego z Ameryki. 


Okret ten wiózł na swym pokładzie 
„Nowego Karola of Egmont“, który 
wkrótce też stanął na betonem wyłożo- 
nem wybrzeżu. Setki aparatów nastawi- 
ły się błyskawicznie na ową nic na po- 
zór nie wówiącą postać, typowego far- 
mera i na jego czternastoletnieśo syna, 
ubranego w ciężką sportową czapkę : 
coś w rodzaju chłopskiego kubraczka. 

— Któż ło jest, że budzi tak wielkie 
zainteresowanie? — odzywały się od 
czasu do czasu głosy  nieuświadomio- 
nych. 
— To jest sir Carl of Egmont, obec- 
ny dziedzic zamku Ringwood i Hampsh» 
re, dwu tysięcy akrów ornej ziemi, niezli 
czonych pastwisk. lasów, łąk i pól. 

Dziwną jest historja tego człowieka, 
stojąceśo z nieporadnym uśmiechem 
wśród tych ze zdumieniem przyglądają- 
'eych się tłumów. f 

Ookoło trzydziestu lat temu Fryderyk 
Perceval, ona ubocznej i zupełnie 
zubożałej linji hrabiów Eśmont, wyemi- 
grował do Fanady i osiedlił się tam na 
roli, prowadząc życie zwykłego chłopca. 
Tam ożenił się on z równie prostą kobie 


tą z ludu i ciężką pracą doszedł do moż-; 


twie dostatnieśo bytu. 
Jedynymi jego przyjaciółmi było mał 


żeństwo Trimmer, naczelnik poczty i je- | 


go żona, I oto przed kilkoma miesiąca- 
mi zdumiony Trimmer dostarczył swemu 
OE depeszę od jednego z naj- 
ardziej znanych adwokatów — londyn- 
skich, informującą skromnego kolonistę 
iż został on jedynym sukcesorem olbrzy 
mich majątków rodu Egmontów, , 

po ae ail 


Już wkróteć trzy Łódź” natehniorie 
znakomitego realizatora £. A. © 


z genialną gwiazdą 
chińską 


aponta 


? 
„Świat nocy 
według słynnej powieści A. BENNOTA 


„PICADILLY” 


Anna May Wong. 


tej depeszy wyjaśnił, iż dwaj spadkobier 
cy zmarłego Karola of Emgont polegli w 
wojnie światowej, trzeci zmarł. inne zas 
osoby tego rodu posiadają tylko sukceso 
ró wpłci żeńskiej, tak, że tytuł hrabiow- 


ski i przywiązane do niego całe rodowe! 


ir|  . wAre 


nowy | 
iord wybrał się po cichu do swych. no-! 


dziedzictwo przypada obecnie skromne- 
mu fermerowi kanadyjskiemu Frydery- 


kowi Perceral. 


Po formalnem objęciu w posiadanie 
tak niespodziewanego spadku 


wych posiadłości. Jeden z londyńskich 
reporterów w nadziei zdobycia ciekawe 
go wywiadu oczekiwał go już na stacji w 


Ringwood w swem luksusowem aucie, | 


ale Perceval wynajął na stacji skromne 


lando i wsadowiwszy się w niem wraz z 


synem i małżeństwem Trimmer, które 


przywiózł ze sobą do Europy, pojechał, 
żę> = ych dóbr, 


do swych dzi 


"Nazajutrz pełen zażenowania przyj- 
mował on przynależne mu honory od li- 
cznej służby i oficjalistów, ustawionych 
na jego przyjęcie w wielkiej przedsient 
pałacu. 

Dziennikarz, który był świadkiem te 
go ceremonjalneśo przyjęcia i wrażenia, 
jakie ono zrobiło na nowym dziedzińcu, 
wyraża przypuszczenie, że nowy hrabia 

mont powróci prawdopodobnie z po- 
wrotem do Kanady, aby się wcielić w 
dawną swą skórę Fryderyka Perceval. 
REESE TOO CYRK ZOYRZE ROZNE OTOTACZ 


EBęypżuury apiek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
wicza (Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19), R 
Rembielińskiego (Andrzeja 28). J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zwjerska 
mr. 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56) (b): 


4:54 


arcydzieło 4 bę 


|| carsk 


talnej francuskiej 


epopei filmowej 


Joanna 


$ 


t 
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przebył 11 lat na 


Po Paryża powrócił,  odzyskawszy 
wolność po 11 latach zesłania na | 
wyspę, Henryk Bellon. 

rawa Bellona należy do najrzad- 
szych w dziejach sądownictwa wypad- 
ków, kiedy skazany niewinnie człowiek, 
utraciwszy wszelką nadzieję udowodnie- 
nia sądowi swej niewinności, odzyskuje 
wolność dzięki zbieśowi okoliczności, 
tak dalece nie oczekiwanemu, że aż na- 
wet fantastycznemu. 

Henryk Bellon był z zawodu dam- 
skim fryzjerem, w roku 1914 został zmo- 
bilizowany i po otrzymaniu na froncie 
ciężkiej rany, został zupełnie uwolniony 
z wojska z pensją inwalidy, Bellon pow- 
rócił do swego pokojowego zajęcia i wo 
bec braku konkurencji, zdobył dość zna- 
czne powodzenie, Po pewnym czasie 
Bellón wyjechał do Szwajcarji, aby zaku 
pić modnę wówczas. siatki na ftvzury 
damskie i tam poznał niejakiego Stan- 
ley Mitchel, naturalizowanego w Amery 
ce polaka, który służył we francuskim 
kontrwywiadzie. Mitchel słabo władał 

addaskiać i pewnego razu, na prośbę 
Mitchela, Bellon napisał za niego donie 
sienie oficjalne. Po paru dniach Michel 
został aresztowany przez władze szwaj- 
ie pod zarzutem szpiegostwa i wy- 
dalony z Lozanny, 

Po powrocie do Francji Bellon rów- 


w roli głównej 


Simone Genevois 


Czarciej Wyspie 
nież został aresztowany i postawiony 
przed sądem wojskowym pod zarzutem 
zdrady Francji. Bellonowi groziła śmierć 
Skazany został wszakże na dożywotnie 
zesłanie na Czarcią wyspę,  Swa.a Jagi 

Mijały lata, skończyła się wojna i oto 
pewnego razu w swej chacie zesłańca 
Bellon czyta, przypadkiem znaleziony, 
skrawek paryskiego „Matin'a*, w któ. 
rym znalazł opis jakiegoś morderstwa 
bookmachera, dokonaneśo przez dozot- 
cę domu na przedmieściu Paryża. 

Okoliczności zbrodni były bardzo ta- 
jemnicze, a jedynym świadkiem by... nie 
jaki Stanley Mitchel. 

Bellon przypomniał sobie rolę, jaką 
odegrał w jego życiu ów spotkany prze» 
laty w Szwajcarji wywiadowca i niez- 
włocznie zameldował o tem komendan- 
towi wyspy. Wynikła korespondencja z 
Paryżem, w rezultacie rewizja procesu 
i... uwolnienie Bellona, 

Jako rekompensatę za.. 11 lat zesła 
nia wręczono Bellonowi aż 5000 franków 
Suma ta nie wystarczyła jednak na opła 
cenie podróży żony, która towarzyszyła 
zesłańcowi i dzieci, urodzonych na Czar 
ciej Wyspie, Bellon przybył więc do 
Francji sam, a ogłoszona w pismach 
składka na rodzinę niewinnie skazanego 
przyniosła już w ciągu pierwszych 3-ch 
dni kilkadziesiąt tysięcy franków, 


Andrzej Radecki, 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna. 


m e s 


O00000 


— Więc do jutra, szanowna pani — 
cieszył się chłopak, że mu przypadła ro- 


. 
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Jedziemy razem do Łodzi. Ojciec chory, | 


pragnie panią zobaczyć. Proszę. mi się 


la, pozwalająca na przebywanie w pobli- nie sprzeciwiać. Stary przyjaciel Mili- 


żu Zosi, 

— Dowidzenia, tylko proszę punktu- 
alnie — odpowiedziała Zosia. 

— Spieszę teraz do Gołąba muszę go 
„nastroić” na nasz nowy koncept — sze 
pnął cicho Schreck, całując pódaną rącz 


ę. 

— Gnädiges Fräulein, ein Telegram 
für Sie — przywitała Zosię zaspana go- 
spodyni. j S 

Jakieś złe przeczucie tknęło Obłoc- 


a. í 
— Był tu jakiś pan z Łodzi, nawet 
trzy razy przychodził, zostawił kartkę 
dla pani — opowiadała gospodyni, poda- 
jąc list i depeszę. ) 
„Ojciec beznadziejny, pragnie cię wi 
dzieć, przyjeżdżać natychmiast. Ciotka 
Matylda* — brzmiała depesza. 

Zosia z trudem odnalazła klucze od 
pokoju, Ręce jej drżały. Przekręciła kon 
takt i bezwładnie opadła na fotel. 

W głowie czuła zamęt. 

List wypadł jej z ręki. Podniosła go 
szybko i nerwowo rozerwała kapertę. 

List.donosił: c 

„Szanowna Pani Zosiu! Niestety nie 


scher.“ i 
ss 
Następnego dnia przy formalnościach 
paszportowych, konsularnych i t. p. pe- 


rypetjach Becker, dzięki swoim stosun- | 


kom i znajomościom okazał się nieoce- 
nionym towarzyszem i tylko jemu za- 
wdzięczała Zosia, że tegoż wieczoru je- 
szcze w samochodzie razem z Milische- 
rem opuściła Berlin. 

Kulminzer, szef groźnej * szajki wła- 
mywaczy Berlina, z którym w ścisłym 
kontakcie był Gołąb, kompletnie był zde 
zorjentowany. 

Według zapewnień Schrecka i Gołą- 
ba Zosia miała wyjechać pociągiem. 
Frankfurcie nad Odrą miał ją oczekiwać 
Schreck, tymczasem obserwatorzy Kul- 
minzera donieśli mu o nieprzewidzianej 
zmianie programu. © 

Nieszczęsny Schreck, aczkolwiek za 
wiadomiony przez Beckera jeszcze 


przed południem o nowowytworzonej-Sy- 


tuacji z powodu ciężkiej choroby ojca Zo 
si. nie mógł już wycofać się z danej Go- 
łąbowi obietnicy i obaj t. į. Schreck i Be 
cker uznali za najstosowniejsze utrzyma 


zastałem pani. Będę jutro o ósmej rano. lnie Bandy za wszelką cenę:w dotychcza 


{nie przynosi szczęścia 


sowem mniemaniu, tembardziej, że w 
przeciwnym razie narażali Zosię na atak 
zes trony ludzi Kulminzera po drodze w 
kierunku granicy polskiej, równocześnie 
zaś uniemożliwiłoby to najprawdopodo- 
bniej spokojne przetransportowanie pe- 
reł w Berlinie, gdyby po zrewidowaniu 
bagażu Zosi okazało się, że nie ma pereł 
ze sobą. 

W tym celu Schreck do ostatniej 
chwili zapewniał Gołąba i Kulminzwra, 
że ręczy głową za swe rendez - vous z 
'Zosią w Frankfurcie. 

Podczas gdy auto Milischera w za- 
wratnem tempie pędziło po gładkich szo 
sach Brandenburgii, Becker pad osłoną 
ciemnej, mglistej nocy przewiózł perły 
do willi podmiejskiej w Szpandawie, 
gdzie już z niecierpliwością oczekiwał 
go Gul. ciekaw przebiegu całego dnia. 

— Nareszcie! — zawołał Gul, otwie- 
rając zmachanemu Beckerowi, który nie 
zwłocznie, jeszcze podczas zdejmowania 
zwierzchniego okrycia, począł mu opo- 
wiadać o wszystkich zdarzeniach, o tra- 
gicznej depeszy z Łodzi, o spotkaniu z 
Milicherem, o manewrach Schrecka, któ 
ry Gołaba wraz z całą czeredą oprysz- 
ków wyprowadził w pole. 

Nie tracąc bynajmniej czasu dwaj 
nieodłączni serdeczni przyjaciele przy- 
stąpili do umieszczenia skrzynki z perła- 
mi w stalowych odziemiach willi, o któ- 
rych krążyły fantastyczne legendy. 

Opowiadano w okolicy, że domek ten 
lokatorom, że 
straszy tam podobno, że w podziemiach 
jego jakiś zazdrosny hrabia dawno już 
zamordował swą niewierną narzeczoną, 
|którei duch dotąd niepokoi każdorazo- 
Ea mieszkańców oraz, że zrozpaczo- 


ny po krwawej zemście hrabia począł | bó 


manjacko zromadzić tam skarby bezcen 
ne, przystrajając niemi grób ukochanej, 


Opowiadano również, że odsunięty 
całkiem od ludzi i świata, zapomniany 
przez wszystkich dziwaczał coraz bar- 
dziej, aż razu pewnego w przystępie o- 
pętania powiesił się na haku. 

Ciało jego znaleziono na górze złota, 
tuż obok szkieletu jego wybranej. 

Mimo wystawionych straży, w nocy 
ciała nieszczęśliwej pary wraz ze zło- 
tem i klejnotami znikły w niewytłuma- 
czony sposób. Jedynym Śladem strasz- 
nej tragedji ma być hak i zwisający gru 
by sznur, na którym zawisł nieszczęśli- 
wy właściciel willi. 

To też trudno było obecnemu gospo- 
darzowi znaleźć lokatora, bowiem kto- 
kolwiek przybywał  dowiadywał się 
szybko o taiemnicach dworku. Amato- 
rzy spokoju i wiejskich rozkoszy znikali 
czemprędzej. 

Nie przeraził się jednak Becker ani 
Gul. Wynajęli dworek na warunkach wy 
soce dogodnych i zagospodarowali się 
na dobre. 

Nie martwiło ich bynajmniej stronie- 
nie od nich sąsiadów, mało robili sobie z 
krążących plotek i wersji. Najbardziej 
bawił ich listonosz, który szybko wrzu- 
cał'pócztę do skrzynki, pośpiesznie do- 
siadując roweru, by jaknajkrócej przeby 
wać na niesantowitym terenie. 

O jednem jednak nie wiedzieli Gul i 
Becker. Oto odwieczna gadka, że spokój 
panuje w tym domu dopóty, dopóki w 
podziemiach niema ani kosztowności ani 
złota. ` 

Z chwilą, gdy jedna z tych rzeczy po- 
jawi się w schowku, co zwiastuje lekki 
zaróżowiony dymek, wydobywający się 
z kómina, poczynają żyć duchy kochan- 
ków, dopominając się zrabowanych skar 
w. à 
" Awówczas biada mieszkańcom! 

y (D. c. n.) 
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FILM, 
FILM, 

FILM, 
FILM, 


FILN, 
FILM, 


Reżyserzy! idźcie, patrzcie, i uczcie 
szujcie się dziełem wielkiego mist 


Początek © godz. 
W obat i BECO od godz. 1 -ej do mika 


Dr. med. 


NA SEZON WIOSENNY! Zeed te 
borze, według najnowszych fasonów połeca na spłaty mie- 


Rej Niewiaiski 


Magazyn wyKwintej Koniekcji damskiej 
L. GLIKSMAN, Główna Ne 1 riy Piotkowstij | rób skórnych 
I0GOGDODDOODOGODODODOOCODOOGODODOOODOGCOOOO 


i wenerycznych A 
przeprowdzit sig | wami i pod- 
na ul. Andrzeja 5 rabianiami 


Tel. 59-40 
Eina ia 8—10 


Dr. med. 


L.LEWKOWIJ 


Chor, skórne we- 
neryczne i płciowe Oddzielna p pocze- 


Konstantynowska 12. | Kalmia dla pań. 
Tel. 55-52 


Przyjmuje od 10—1 
od 8—8, Dla pań 
od 4 — 5, 

Dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


wyrób z 
instytut serolog.-bak 


Doktór 


PERS FLAT SEE 


Doktór Teleion 26-87 
| c skóra cho 
A0UIOWSMI rób skórnych, 
wenerycznych pe 
Choroby skórne| Leczenie lampą 
weneryczne kwarcową,. 


Maria Paudier 
Henry Gctorge 


WYNAJMĘ umeblowany pokój z wy- Gdańska 42. 
zodami mlodej izraelitce. Obcejrzeć|Godziny przyjęć od 
można od 9—4 po poł, ul. Lipowa 25,/8.30—10,30, 1—2 45 
mieszk. 12, í 1.30—9 w. 


8—10, 12—2 i 4—8|m. 18. front, 
w niedz, i święta 9-1 


M 


m. 7, I piętro front. 


Pelna tabela wygranych 
21-go dnia ciągnienia 5-fej klasy 18-fej loferji państwowej. 


69 810 9097 110 307 77 410 12 895 951 60 
10005 11 377 453 62 631 93 728 908 21 54 65 
88 11071 104 11 96 “226 332 444 882 591 687 688 


Zł. 3.000 n-ry: 8451 100007 131543 
Zł. 2.000 n-ry: 23259 143613 
Zł. 1.000 n-ry' 2917 13792 22887 


SPLENDID 
w. INKISZINOW 


ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 


"Ostrzeżenie 


nieudolnemi naśladownice” 


PRIMEROŚSW Wszystkie specjalności | deniystyka. 


jest jedynym preparatem, którego Kapiele 
co dykcji waż spraw- 
my zosta urzędowo i sądawnie przez M 
serolog-bakteriolog, oddział urzę wydzielin 
du Zdrowotnego w Wiedniu. 
A preparat, którego antyseptyczny 
adany został urzędowo: pa 


MEROS" jest jedyny w swoim rodza- 


ju pod wailed. jadwabistej deli- |dla chor. 
li katności. Dla „Primeros“ 
m równo-warto 


i Ostrzegamy kategorycznie przed 
Cegielniana 25 Mapio aMi naśladownictwami. 
»ądać tylko przawdziwych „PRIMEROS“ 


Potrzebuję od zaraz 8.000 zł. na Nr, 1 
zee Piotrkowskiej, procent man 
góry, Oferty pod „8,000* 


ŁADNY pokój umeblowany z wygoda- 
i moczopłciowe przyjmuje od godzjmi do oddania, Aleja I-go Maja 15, 


POKÓJ umeblowany z mek: święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
wejściem do wynajęcia, Gdańska ża kalma dla pań. 


Dziś i dni następnych! 
W roli głównej — Mongol 


jakiego dotąd nie było! 

który jest rewelacją w. dziedzinie sztuki! 

który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki! 
który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografji ! 
który każdy zobaczyć musi! 

nad filmy! 


— Miłośnicy kina! płyńcie pełnym strumieniem i rozko- 
Wrogowie kina! przyjdźcie, a będziecie pouczeni. 


się, 
rza, 


54,30 po południu. 
3- ej cena W miejsc 50 groszy i 1 złoty. 


LECZNICA 


lekarzy speziajistóńw przy Górnym 


Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabja- 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
niedziele i święta do 2 po poł. 


Ma raty iza gotówkę fa raty Tra ootówię M 


kc Łódź wie, że 
Lekarz- dentysta 


|. KoroWic 


ci tylko w 
przyjmuje w lecze 


kładzie tapicerskim 
Bci Gabałów 

icy przy ul, Piotr- 
3 PES] 2%4 


Nawrot Nr, 8. 
codziennie od 2-7 


otomany, tapezany 


fotele, krzesła, 
kredensy, garderoby 
stoły oraz przyjmu-| OOSIENT e" św _ 

jemy wszelkie CEE 


lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwł. plwocin. 
itd.) operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 
Porada 4 złe 
Porada demntystYcz |- 
ma i wemerołogiczma 


skórnych. _wenerycznych | 


świetlne, 


zamówienia, wyko» 
nania solidne. | UR ES SE solidne. 


teriologiczny „PRI- 


Technik 
budowlany 


poszukiwany, 


oðznajmiany z obrysem pie: 

nów nieruchomości z natu 

Oferty do „Republiki“ su 
„Technik budowlany“. 


ściowej namiast 


Doktór 


P. Klinger 


 |etórówy hong skórne. A haoa 
RZEJA 2. TEL. 32-2 

VRA tee kwarcową, iiy 
į krwi L wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—10 i od 4—3 w, w niedziele i 


1 Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


|. a am 


a mw Ya +- 


655 828 97 940 178053 127 304 37 556 672 743 54 
65 88 808 16 39 40 935 119042 55 177 214 305 11 
21 585 630 47 69 888 901 


120158 285 476 680 82 885 121223 37 353 538 
65 800 55 976 122061 249 304 561 702 917 18 81 
84 123042 44 76 126 286 339 62 79 758 801 982 
124026 33 137 220 434 534 37 651 705 62 827 59 
947 125077 118 233 39 344 604 736 900 126201 59 
75 358 433 954 127030 154 97 260 97 323 58 0 
488 548 616 55 740 55 86 921 28 80 128057 72 


81 96 950 66151 346 62 68 701 48 612 23 92 82] 


Js 53 915 30 57 65037 40 106 234 630 91 523 46 
32 67029 87 107 201 310 65 431 39 84 358 60 


53192 

71649 102045 129657 

Zł. 600 n-ry: 233 7328 18929 28809 
29091 36641 48773 53483 57607 73446 
79707 80339 81322 83644 87220 102241 
115091 124265 131160 140965 144811 
161374 171113 

ZŁ, 500 na n-ry: 1336 2640 2796 2621 
3215 4347 5434 6993 7781 8412 9114 9211 
10896 12880 13042 13383 13881 13916 
14220 15574 16980 17031 17316 17734 
20570 22167 22406 22646 22856 23202 
23919 24703 25447 25568 25979 27397 
28012 28239 28245 30028 30567 31853 
32055 44296 45903 47176 49848 50816 
511181 52865 54324 58330 63385 68699 
69000 69235 71194 72139 73031 73478 
73726 75625 75807 77655 80457 80788 
81971 81997 83186 83682 83912 84039 
85017 85389 86254 86591 87749 89084 
89494 90175 90144 90159 92354 93696 
94345 95304 96204 96341 96643 98313 
99636 100577 101881 102329 103005 
104950 105401 105771 108751 109532 
110086 111315 112385 113810 114920 
117172 117203 118690 119460 120684 
121391 121992 123745 128505 129540 
131306 132019 132254 134032 134326 
135365 135793 136344 137477 137718 
140173 141826 143081 143682 147836 
151968 152893 153028 154905 155210 
157131 157506 158028 159857 161439 
161774 161895 162225 161945 163437 
167178 169315 169856 170971 172711 
173056 

WKI: 


TA 

41 216 95 366 486 530 629 86 882 904 69 99 
1066 131 291 302 80 590 609 97 841 978 2004 136 
239 76 455 562 63 625 65 823 966 3150 245 348 
59 417 565 760 61 839 959 4045 152 60 244 358 
a 787 97 875 945 60 5186 89 305 589 96 615 
5 36 50 884 976 6124 27 92 373 441 60 76 78 
735 862 97 953 7238 321 24 414 68 501 625 835 
933 8107 22 45 73 270 71 336 420 530 610 23 41 


12361 575 609 30 67 13186 269 316 25 27 608 69 | 766 809 42 96 925 60 77 53006 14 GŁ 156 370) 481 
80 88 772 73 947 14162 527 793 972 73 15101 207)540 622 47 58 736 41 69116 55 81 57 652 71 841 


412 70 57 579 639 70 95 702 803 925 56 16062 72 
88 123 51 221 76 344 437 43 562 89 711 25 34 42 
852 942 1701] 96 377 88 474 544 689 775 983 
18010 22 94 241 685 86 945 53 19008 79 123 52 
84 308 40 45 485 99 524 613 22 890 767 169 82 

20080 140 65 225 27 29 97 365 424 28 31 44 
833 72 975 21137 205 42 84 428 753 801 78 904 
22004 10 57 168 261 442 70 508 678 903 23274 440 
51 55 78 500 750 834 99 912 24004 08 15 65 122 
26 96 407 50 651 761 25164 310 458 80 723 47 
976 93 26035 59 105 77 82 211 315 91 500 96 695 
801 17 926 66 27081 158 72 202 08 345 504 40 51 
928 28009 203 21 41 74 91 347 461 93 548 83 655 
90 706 883 930 83 29163 85 90 51 225 97 301 18 
430 68 543 86 603 728 856 917 18 89 

30068 226 43 44 370 424 41 74 582 605 18 51 
77 815 94 974 95 31025 186 327 478 90 595 626 
66 777 825 31 32042 365 633 85 705 74 830 942 
33074 120 55 231 42 340 442 62 72 506 694 749 
866 S2 959 34075 111 69 292 95 317 551 35010 
426 512 701 857 908 36192 213 95 457 569 605 34 
732 84 885 980 37203 651 94 728 66 889 38011 
266 68 384 557 92 604 80 725 852 39147 359 76 
91 470 85 575 96 633 731 918 

40007 040 051 062 241 380 438 629 30 795 832 
41008 119 26 45 69 313 496 502 47 48 690 749 55 
915 94 42022 152 379 402 35 525 844 971 85 43127 
213 381 5% 27 635 59 79 742 52 57 59 824 918 
82 87 44048 212 51 434 82 91 565 82 90 787 909 
82 45018 110 282 545 56 93 626 54 782 8000 03 
996 46161 318 86 99 609 38 94 736 872 941 47024 
129 219 32 326 81 641 60 737 88 48044 169 423 
614 716 49066 88 287 410 99 75 08 32 84 86 834 
54 923 89 

50112 273 318 485 94 97 567 85 908 750 94 98 
865 908 55 51099 113 33 299 474 516 27 623 717 
23 52 932 99 52002 50 61 301 497 526 44 727 815 
38 53400 60 521 782 862 65 54169 92 210 38 56 
96 349 87 410 40 64 79 529 47 606 81 719 39 94 
928 30 38 93 55027 98 201 08 38 375 574 678 838 
92 941 49 56016 193 292 470 72 609 28 63 87 702 
23 837 87 57049 105 204 63 94 308 09 457 64 539 
874 954 58046 48 51 221 26 55 323 77 431 46 508 
16 48 625 28 700 77 626 932 34 59 5%106 214 310 
406 45 57 538 606 37 

61011 160 230 38 97 336 481 555 828 34 30 93 
62105 97 295 306 65 85 605 36 71 744 74 819 23 
99 951 73 63013 68 89 227 312 naw tre Vl4 58 
64086 91 115 74 304 44 565 77 93 616 49 98 +40 


962 


70176 81 832 531 600 56 764 $5 837 973 92 
171016 87 142 56 258 306 17 51 524 39 77 963 72045 
30 217 22 76 303 67 492 522 6! 749 64 363 73118 
87 221 306 30 48 424 27 35 590 649 53 84 759 349 
965 74217 431 644 54 854 61 875 942 75042 10 
108 43 60 251 672 8730 76116 82 277 314 40 41H 
66 68 508 12 639 823 56 77 945 78113 SÙ 248 71 
312 472 96 685 95 823 47 97 969 79081 208 554 
570 75 600 755 62 78 316 22 32 919 
80044 74 259 435 542 81 670 
81203 426 542 621 55 777 80 862 87 957 82019 93 
108 10 20 308 502 62 94 636 729 58 75 804 07 
979 83060 72 138 439 66 529 66 746 97 509 84038 
89 324 546 651 766 804 935 47 60 80 85186 228 |1 
440 557 605 06 92 836 62 86 901 86046 198 249 
95 .346 445 520 43-61 72 748 820 22 60 971 87082 
186 233 80 94 464 508 45 46 64 676 723 861 939 
85006 24 200 351 446 508 16 31 75 739 90 884 
944 98 89056 234 67 414 88 504 10 650 736 816 
32 41 84 912 15 269 96 90016 100 51 285 511 54 
63 778 936 59 91013 35 40 43 114 242 347 471 §5 
688 98 708 802 19 72 941 94 92032 35 159 87 239 
48 425 38 944 75a93015 101 22 201 40 47 449 59 
526 28 806 94 904 74 90 94077 196 97 212 52 312 
54 413 41 538 40 633 59 717 42 45 68 839 51 67 
981 95070 118 19 209 12 43 312 19 38 490 514 22 
74 86 58 620 49 75 718 78 831 95 911 960138 49 
117 48 75 83 270 81 382 413 83 98 542 648 887 
938 97060 61 212 30 50 35 50 507 28 723 29 800 
46 82 92 98005 06 127 74 202 56 68 370 720 99038 
128 85 295 508 55 694 735 819 666 
100041 103 35 284 98 517 761 816 51 77 980 
101001 052 221 87 450 79 510 37 686 S57 82 922 
102030 414 77 572 88 665 710 802 11 29 926 86 
103205 350 416 40 52 99 579 663 027 55 80 
104097 148 77 208 358 72 86 403 32 571 642 54 
716 18 89 98 813 17 43 88 96 966 105050 183 314 
55 69 44% 618 37 06 797 933 74 i06110 54 229 
355 517 68 874 962 107033 623 56 59 764 357 
108013 360 91 741 90 969 109058 105 52 203 €J 
323 639 79 711 26 42 859 937 67 
110038 141 73 221 62 94 414 538 86 688 736 
843 68 111161 532 463 501 73 640 5y 032 39 
112003 165 322 706 45 113009 10 44 156 392 % 
603 50 719 23 62 529 57 903 114412 25 34 $f 357 
750 96 938 40 77 115016 54 105 83 355 409 608 


824 28 52 941 115054 202 72 365 92 464 C69 737 | 


90 982 117026 142 312 43 49 35 400 54° 57 


751 80440 57 


78 156 203 24 368 98 413 48 96 575 639 84 799 
870 a> 61 70 358 418 503 48 97 T34 800 61 
971 96 ER 


130024 113 206 15 55 421 677 9 928. 57 6 
131089 121 41 333 52 81 419 67 576 701 843 70 
132005 51 76 532 623 34 54 718 826 950 62 98 
133010 11 287 356 78 97 471 503 631 70 774 97 
812 27 915 90 134142 385 462 89 530 77 631 36 
722 135025 31 105 37 202 77 78 519 85 92 623 61 
748 55 70 85 136009 42 56 68 79 134 243 324 416 
96 696 706 7 34 137058 136 279 301 448 649 78 
106 13 865 138013 29 36 % 116 52 60 91 92 322 
48] 576 616 37 48 57 85 724 35 47 870 983 139064 
128 260 88 362 476 79 515 644 818 83 


140100 31 79 224 31 56 82 355 58 524 69 682 
141258 367 416 84 586 612 713 22 836 945 142036 
73 75 80 180 309 447 96 573 91 742 75 818 56 64 
803 85 143586 659 739 43 869 946 144020 69 113 
25 293 332 37 88 416 517 689 722 820 58 913 
145148 211 42 79 358 405 72 83 88 603 93 708 9 
52 83 808 33 93 922 146069 99 204 66 76 305 10 
44 440 532 63 96 708 883 928 167073 132 206 498 
545 52 640 765 72 921 72 79 148016 108 253 88 
348 56 567 662 762 149026 65 80 127 425 555 90 
855 93 

150023 50 149 221 43 83 89 506 96 771 837 
151409 34 65 522 601 735 509 953 152012 85 129 
309 601 89 436 533 614 71 831 43-919 23 153220 
70 92 36 83 432 574 86 730 57 85 826 154280 
539 92 734 86 804 25 43 155004 13 32 155 92 204 
12 99 31] 86 99 155448 574 95 711 59 818 89 906 
12 156003 211 34 366 401 520 637 744 820 945 91 
157001 210 368 99 458 95 538 773 80 861 910, 
158020 54 113 49 339 427 29 501 15 51 657 T4T 
83 85 954 159 63 438 88 656 776 955 133647 


160038 87 221 349 61 438 71 687 717 915 65 
161093 151 62 64 261 352 432 80 595 605 832 928 
162011 79 239 84 340 521 67 834 163023 24 120 
96 290 393 566 753 819 54 164007 99 125 242 301 
589 740 806 36 991 165033 105 60 203 695 848 
69 96 909 165093 102 258 390 601 166690 951 
167030 116 89 96 324 52 92 580 610 25 26 750 822 
920 168014 36 223 78 384 426 T6R 821 40 169007 
121 155 389 421 97 520 639 771 91 160896 

170028 121 88 200 354 65 438 538 821 25 93) 

172122 66 70 131 S% 571 740 73 173005 75 84 
35 171010 17 202 32% 4 315 43 668 91 (1 27 
OSS 704 87 $15 


192 292 375 77 LO U NI 573 42 
(5175 976 80 174079 370 6u? 95 


Polska bez miejsca 
w ogólne klasufikacji sa- 
wodów w ©otmumdzie 


Ostateczne wyniki zapaśniczych mi- 
strzostw Europy przedstawiają się na- 


stępująco: Niemcy i Szwecja po 9 pkt.,| 


Zmeamuy pilkarz IF. €C. 
posirzeiomy w brzuch. Stam rannego 
jesi b. ciężlci 


Tragiczny wypadek przytrafił się w 


Finlandja 8 pkt., Danja 4 pkt., Węgry 3|dniu onegdajszym jednemu z najlepszych 


pkt., Czechosłowacja 2 pkt, Włochy 1 
pkt, Polska nie zdobyła żadnego punktu. 


Mecze ligowe 
s12 maja odwołane 
Jak się „Express Wieczorny“ dowia 
duje, wszystkie zawody ligowe wyzna- 
czone na dzień 12 maja zostały odwoła- 
ne, ponieważ w dniu tym odbędzie się 
w kraju t. zw. „dzień P. Z. P, N-u*. Przy 


pominamy, że w dniu 12 maja miały się| 


odbyć następujące mecze ligowe: Ł, K. 
S. — Garbarnia, Warta — Lezvja, Ruch 
Warszawianka, Wisła — I F. C. i Polo- 
nia — Cracovia. - 


Po dziewięciu 


: z, 


pilkarzy na ym reprezenta- 
tywnemu graczowi Polski KOZOKOWI. 
W restauracji Kostracha w Muchowcn 
pod Katowicami zabawiało się towarzy- 
stwo mieszane i w toku sprzeczki włas- 
ciciel dał strzał, który ranił ciężko Ro- 
mana Koz 

Dochodzenie przeprowadzone na 
miejscu wykazało, że przebieg tragiczne 
go zajścia był następujący: ` 
W czoraj popołudniu do restauracji Po 
stracha w Muchowcu przybyli dwaj bra- 
cia znani piłkarze, A 
| KAROL I ROMAN KOZOK 


wic na zabawę, Towarzystwo bawiło się 
wesoło i około godz, 8-ej wieczorem 
opuściło lokal w zamiarze powrotu do 
Katowic. 

O godz. 12 w nócy powrócił ponow- 
nie do lokalu Roman Kozok z młodą 
Niemką. Po chwili doszło do ostrej wy- 
miany zdań pomiędzy przybyłym a właś 
cicielem restauracji. | 

Zdenerwowany Kostrach wydobył re 
wolwer i oddał dwa strzały w powietrze, 
trzecia kula natomiast utkwiła w brzu- 
chu Kozoka, który 

SKRAWIONY PADŁ NA ZIEMIĘ. 
Niezwłocznie rannego przewieziono 'śa- 
mochodem do szpitala, gdzie dokonano 


w towarzystwie dwóch niemek z Kato- operacji, Stan rannego jest ciężki, 


mma aj | moj o o aaa aea 


meczach ligowych 


- Katastrofalny stan finansowy drużyn. — Turyści 
mają .w niedzielę okazję do zrehabilitowania 


K.) Trzy tygodnie zaledwie 


spotkania ligowe, a już byli świadkami | go miejsca w tabeli, niemniej jednak 


poniesionych klęsk 


trwają lli i przepowiadamy mu zajęcie końcowe-|mieli już czasu zabrać odpowiedniej re- 
Tu-|zerwy i zmuszeni zostali do obsadzenia 


kilku sensacyjnych niespodzianek i re- |ryści muszą się zdobyć na wysiłek by; pozycji lewego skrzydła Świętosław- 
ski 


welacyjnych wyników, 
niestety nic się nie zmienia od najdaw- 
niejszych lat: chochlik footbalowy kró- 
lował i króluje i-.nic sobie nie robi z 
wszelkich przewidywań, przypuszczeń 
itd, ie JĘCH AD 


W piłce nożnej |śo pokonać, 
Fioletowi muszą sobie nareszcie zdać | 
sytuacji — a»|gą drużynę i niech Turyści pamiętają, że 
groźby spadku do niższej klasy, Optymi. | chwila 


sprawę z katastrofalnej 


styczne zapatrywania niektórych panów 
z kierownictwa, że ` 


Ww tegorocznych. naprarydę|. rewela. |„jakoś to będzie”, lub „mamy 


ia rak wynikach doniosłą.rolę odśryw.|- 


'wa aura, która boiska czyni niemożliwe 
do gry, przyczynia się do 
ego przebiegu każdego meczu 


|. „ligowego; - 
a stąd właśnie owe nadzwyczajne wyni. 
ki których żaden śmiertelnik nie jest w 
stanie przewidzieć, 

Wogóle stwierdzić należy, że ciężka 
zima i jeszcze cięższa wiosna, która tak 
fatalnie odbija się na stanie gospodar- 
czym kraju, rujnując handel i przemysł 
wywarła również fatalny wpływ na stan 

finansowy klubów ligowych. 

Miesiące marzec i kwiecień są u nas zaz 
wyiczaj ,najkorzystniejsze dla piłkarzy. 
Frekwencja na zawodach w tych miesią 
cach jest największa, latem bowiem mia 
sto zazwyczaj pustoszeje rozpoczynają 
się j : T 
| wycieczki, urlopy i t d, 

i nie można już liczyć na zbyt dużą -frek 
wencję widzów, 

Tymczasem jedna niedziela jest chłod 
niejsza od drugiej. boiska pokryte są gru 
bą warstwą śniegu i kluby ligowe, któ- 
re w innych warunkach podreperowały- 
by swe kasy klubowe, zadowolić się o- 


becnie muszą minimalnemi dochodami au | 


często radzi są jeśli: zbiorą tyle, by star- 
czyło na pokrycie kosztów meczu, 
A nie należy przecież zapomnieć, że 


przyjdzie później kolej na wyjazdy, któ- | q 


re pochłaniają 
najpoważnieiszą sumę w budżecie 
kierownictwa każdego klubu ligowego. 

Sytuacja jest więc zła nawet 

katasrofalna, | 
ale na to poradzić nie można, zawodów 
„6draczać nie w sposób, gdyż i tak tėgo- 
roczny sezon ligowy został u nas znacz- 
nie opóźniony. 

Co przyniesie nadchodząca niedziela 
ligowa — oto pytanie które nasuwa się 
co tydzień wszystkim  śledzącym boje 
ligowe w kraju, 

W Łodzi zadebiutują nareszcie w wal 
ce mistrzowskiej Turyści, których dwa 
występy na obcych boiskach zakończy- 
ły się fatalnemi klęskami, nienotowane- 
mi dotąd w dziejach ligowych. 

Jakaż to bowiem drużyna w dwóch 
spotkaniach straciła 4 punkty i.. stostt- 
nek bramek 3:157 Odbić 15 bramek jest 
nielada trudnością i niezbyt szybko do- 
konają tego Turyści, 

Niedzielny przeciwnik Turystów — 
IFC, nie jest zbyt groźny w obecnej chwt 


_ czas: odrobić stracone punkty”, 


im, 

Otóż te i inne przykłady zgubić mo- 
opamiętania się może być spóż- 
niona! 

Najbliższe dwa mecze rozgrywają 


Turyści na własnym boisku, niechaj więc 
drużyna dołoży starania i przynajmniej 


nie są na miejscu i logicznie wskazują na |w części podreperuje swą 


to, że tylko energiczne wzięcie się do 


pracy może uratować Turystów od klę- | 


Apel skierowany jest już nmietyle do 
kierownictwa ile do samych zawodników 
którzy zapominają 3 

o jaką stawkę obecnie walczą. > 
bicja zawodnika nie powinna się og- 
raniczać jedynie do zademonstrowanią 


ofiarnej gry na własnym boisku, gdy jest 


śledzony przeż swych tysiącznych zwo: 
lenników, 

To nie może wystarczy. Należy rów- 
nież pamiętać o meczach na obcych bo- 
iskach, 

nie lekceważyć sobie zawodów 
uczęszczać na treningi 
i nie robić zawodu 
bezpośrednio przed meczem jak to mia- 
ło miejsce ubiegłej niedzieli. Turyści nie 


kompromitującą pozycję w tabeli, 
Z innych meczów niedzielnych notu- 


jemy: 

Polonja — Garbarnia w Warszawie, War 

ta — Warszawianka w Warszawie, Cra- 

covia — Ruch w Krakowie i Pogoń — 
~ Legja we Lwowie, 

- Stawianie w obeonej chwili jakichko! 
wiekbądź horoskopów uważać należy za 
bezcelowe, tymbardziej, że żadna z dru 
żyn ligowych nie znajduje się jeszcze w 
pełni formy miemniej jednak wyrażamy 
przypuszczenia, że w większości wypad 
ków zwyciężą gospodarze, aczkolwiek 
przyjdzie im zmierzyć się ze znacznie sil 
niejszemi od siebie przeciwnikami. Ta- 
ka już jest zresztą tendencja w spotka- 
niach ligowych, że gospodarz meczu ma 
50 proc. szans zwycięstwa z kimkolwiek 
by się nie zmierzył, 

EEE BTTDRTETZIROCZY TY AE TR OECZWORESREB 


Przygotowania Sokoła zgierskiego 


Zgierz, 10 kwietnia 

(Zgierski korespondent „Expressu“ 
onosi): 

Klęski ponoszone przez Sokół zgier- 

ski w mistrzostwach klasy A Ł. O. Z.P. 


N. były wynikiem rezerwowego skła- 
d 


y. i 
Do najbliższych spotkań Sokół czyni 
nsilne przygotowania i wystąpi w repre 
zentacyjnym składzie, który ma za sobą 


szereg świetnych zwycięstw. 

Na sezon bieżący został ustalony na 
stępujący skład: 

Bramka: Pelikant, obrona: Reich, 
Skoneczka, pomoc: Buczyński, Kapi- 
czak, Wojda, atak: Mamiński, Szymań- 
ski, Longin (Lubnau), - Pietrzak i Le- 
brecht. Rezerwa: Bryszewoki i Laśkie- 
wicz. 4 5 


Doskonały piłkarz z Ostrowa 


przybył do Łodzi i wstąpił do Hasmonei 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- |pić zdyskwalifikowanego Górlicza na po 


je przybył do Łodzi i zgłosił przystąpie- 
nie do Hasmonei znany piłkarz poznań- 
skiego okręgu Bernsteln. 

Berustein grywał w Ostrowii na po 
zycił środkowego napastnika i był jed- 
nym z najlepszych graczy w drużynie. 
Ostatńio starał się o Bernsteina zespół 
ligowy I F. C., przyczem miał ón zastą- 


zycji środkowego napastnika. 

Ponieważ Bernstein osiedlił się w 
Łodzi, przeto postanowił grywać w łódz 
kim zespole į wybrał Hasmoneę. Dosko 
nały ten napastnik wystąpi w barwach 
Hasmonei już na niedzielnych zawodach 
0 mistrzostwo z Biegiem. 


Skład Turystów 

,; ma zamody z I F. €. 
'Kierownictwo sekcji footbalowej Tu- 

rystów postanowiło na niedzielny mecz 
z IFC. wystawić następujący skład, któ- 
ry będzie już stale występował w tego 
rocznych spotkaniach ligowych: Michal 
ski I, Karasiak, Kubik AL, Hinc, Weli- 
szek( Kohan, Michalski II, Błaszczyński, 
Kulawiak, Stolarski, Franikus, Jest to nay 
silniejszy zespół jakim Turyści obecnie 
rozporządzają. ` sif 


| Onegdajsze posie 
dzenie at 


IRiędzymn. Fom. ©firmpij- 
skiego 

Poniedziałkowe „posiedzenie między- 
narodowego komitetu olimpijskiego po- 
święcone było w pierwszej mierze spra 
wie określenia definicji sportówca - ama 
tora. 

Następnie komitet obradował nad pro 
gramem przyszłych igrzysk olimpijskich 
oraz nad kwestią udziału M. K; O.4w 
tych igrzyskach. 

"Na wniosek delegacji amerykańskiej 
postanowiono wydać odezwę do wszyst 


|kich europejskich komitetów olimpij- 


skich z apelem do jaknajliczniejszego o- 
besłania olimpjady w Los Angelos w ro 


{ku 1932. 


Węglowski otrzyma 

zwolnienie x Ff Surystów 

Węglowski, prawy łącznik Turystów, 
który jak wiadomo osiedlił się ponownie 
w swym rodzinnym. mieście. Krakowie, 
zażądał od Turystów zwolnienia, ponie- 
waż chce nadal grywać w swym macie- 
rzystym klubie Wawel. Jak się dowia- 
dujemy Turyści wydadzą .1Węglowskie- 


mu zwolnienie. 


Krunholz i Grinberg 
jw Flakoafiu Diels kirna 


Jak się „Express' dowiaduje do Ha- 
koahu bielskiego wstąpili erg 1 
Krumholz z Hasmonei oraz ' Steigler z 
Jutrezniki. Jednocześnie skład żydow- 
iskiej drużyny w Bielsku zasilony żóstał 
Boroszem z b, Makkabi berneńskiej, O- 
beonie Hakoah bielski uważany jest za 
najsilniejszy klub żydowski w Polsce. 
Ubiegłej niedzieli Hakoah w spotkaniu o 
mistrzostwo klasy A podokręgu Krako 
wskiego pokonał Szturm w stosunku 
8:3. 


Co uchwalił 
seimifk wioślarski 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w War- 
szawie walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich. Spec 
jalne zainteresowanie wywołała sprawa 
wielkich regat międzynarodowych o mi- 
strzostwo Europy, jakie odbędą się w 
sierpniu r. b. na torze pod Bydgoszczą. 
Organizację regat powierzono specjalnej 
komisji w skład której weszli pp.: Loth 
i Gędziorowski z Warszawy, Bojańczylk 
z Włocławka oraz Garstecki i Musiał z 
Budgoszczy, 


Wielka rewja 
sportu w Zśóierzu 


Jak się dowiadujemy odbędzię się w 
dniu 3 maja w Zgierzu wielkie święto 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego, na które złożą się za- 
wody lekkoatletyczne, bokserskie, gdy 
sportowe i t. d, Udział w zawodach bio- 
rą sportowcy z całego powiatu łódzkie- 


go. 

130 tysięcy złotych 
dochodu x meczu Austrja— 
MHlłochiw 

Jak donosiliśmy szczegółowo w ko- 
respondencji z Wiednia, odbył się ubic- 
głej niedzieli we Wiedniu międzypań- 
stwowy miecz piłkarski Austrja — Wło- 
chy. Dochód brutto z zawodów tych wy 

nosit przeszło 100 tysięcy szylingów 
austriackich, co na naszą walutę wyno- 
si około 130 tysięcy złotych. Jest to na- 
wet jak na stosunki anstrjackie rekord. 
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„Ks. Karol rumuński 
spotka się x synem 

à Bukareszt, 11 kwietnia. 
Według doniesień dzienników mini- 
ster dworu królewskiego Hijot. udaje 
się do Paryża, aby tam omówić z b. na- 
stępcą tronu Karolem ewentualne spot- 
kanie z królem Michałem. jego synem. 
. Jak się dzienniki dalej dowiadują, 
ks. Karol ma przybyć w lecie do Veldes 
jako gość jugosłowiańskiej rodziny kró- 
lewskiej i tam ma się spotkać z królem 
Michałem. który przyjedzie ze swą mat 
ką. Z kół urzędowych zaprzeczają jed- 
nak tym wiadomościom dziennikarskim. 


Obłąkany 


$ planował zamach 
ma Foincarego 
Paryż, 11 kwietnia. 
W poniedziałek popołudniu przybył 
do ministerstwa skarbu pewien młody 
mężczyzna, prawdopodobnie umysłowo 
> Ad f żądał dopuszczenia go do pre- 
era Poincarego. 

Na zapytanie o cel jego wizyty, męż 
czyzna ów odgrażał się zamordowa- 
niem premjera, wobec czego został 
przez policję zatrzymany. 


Smierć 6-letniego 
dziecka 
w płomieniach 
> Wilno, 11 kwietnia. © 
Onegdaj późnym wieczorem we wst 
Bigejki powiatu bracławskiego Wy- 
buchł groźny pożar. i 
Ludność nie mogła dać sobie rady z 
szalejącym żywiołem. Okoliczne straże 
pożarne i oddziały wojskowe dopiero po 
całonocnej pracy zdołały z trudem po- 
żar stłumić, 
= Pastwą płomieni padły prawie wszy 
stkle domy mieszkalne oraz obory i 
chlewy wraz z żywym inwentarzem. 
W jednym z domów spłonął 6-letni 
Benedykt Ławrynowicz, ponadto 6 o- 
sób uległo ciężkiemu poparzeniu. Szkód 
narazie nie zdołano ustalić. 
a e 


Dożymwotnia 
dyskwalifiRacj 


Zwycięsca olimpijski w biegu na 400 mtr. 
k RAY BARBUTTI 
został przez amerykańskie władze spor- 
towe dożywotnie zdyskwalifikowany za 
oszczerczy arkut pod adresem spor- 
towców - amatorów. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
uiesz kalectwa i śmierci. 


W Łodzi 4.00 miesłęcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
Prenumerata: miesięcznie.—Zazranicą 7 złotych miesięcznie. 


n Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Telefon administracji 22-14— — — — — 
ii EŃ 
Za wydawnictwo „Republiki sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 
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fatastrofa kolejowa w Rumunii |SośrzeG int. Senza 


„KYPRESS* . 


w— | 2 


W Rumunii, na linii kolejowej Kiszyniew — Bukareszt, wykoleił się pociąg po- 
śpieszny, przyczem 20 osób poniosło śmierć oraz 65 odniosło rany. Na zdjęciu: 
ruiny wykolejo nego pociągu. l 
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fróf Borys w Berfimie 


KRÓL BORYS, władca Bułgarii, przeby wa obecnie incognito w stolicy Niemiec. 
Na zdjęciu: Król, opuszczający pałac prezydenta Rzeszy Hindenburga, któremu 


złożył nieoficjalna wizytę. 
am. gdzie rzucamo bomby 


Jak już z depesz wiadomo — parlament indyjski w Delhi był w tych dniach wi- 
downią zamachu bombowego. Rzucone z gałerji bomby miały być przypuszczal-| 3% i 
cznemu większości posłów. | to zwęglone zwłoki pilota i ciężko ran- 


rle protestem przeciwko stanowisku an tykomum 


Na zdjęciu: parlament w Delhi w dniu otwarcia, 
GEWSTEZTKi CZ i: 


Wielka katastrofa samochodowa 


New York, 11 kwienia. |nego. 

Autobus kursujący między Rio Bam- 

ba a Guano w Ekwadorze w pełnym pę- | autobusu wydobyto 14 trupów 
dzie runął do głebokiego rowu przydroż ' rannych. 


Ogłoszenia: 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni „Re publiki Sp. z ogr. odp Piotrkowska 49 1 64. 


zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


. ZWYCZAJNE: 10 gr. 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 


za a 


a 


|W tych dniach odbył się w Niemczech 
pogrzeb inż, BENZA, pionera niemieckiej 
industrii automobilowej, o którego śmler 
ci doniósł już „Express“. Powyżej nie- 
zwykły kondukt pogrzebowy, na które- 
go czełe jechał jeden z pierwszych, 
przez zmarłego skonstruowanych samo- 

í chodów. 


ziela sztuki 


Amerykański rzeźbiarz Aleksander Cal- 
der. tworzy orvginalne arcy Zaw 
drutu. Są to w swolm rodzaju — „rzeź- 
bv“, przepojone swoistym humorem. 
Powyżej: charakterystyczny przykład 
twórczości tego artysty, zatytułowany: 
„MADAME“. 
caan : 


Znakomity lotnik fra 
= `. cuskÌi- 


sging- w płomieniach. 
Paryż, 11 kwietnia. 
W pobliżu lotniska Rochefort wyda- 
rzyła się katastrofa samolotowa. w któ- 
rej zginął jeden z najlepszych lotników 
francuskich por. Bastart. i 
W czasie lotu próbnego aparat runął 
na ziemię i stanął w płomieniach. 
Z pod strzaskanego aparatu wydoby- 


nego podoficera obserwatora. 


Okręt spłonął 
z ładunkiem 6Gamelny. 


„_ Londyn. 11 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 


Z pod gruzów doszczętnie rozbitego | ra stojącym w porcie Hull statku „City 
i kilku | of Simla“. Spłonęły zapasy bawełny war 


tości 3 miljonów złotych. 


za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
(na stronie 4-szpalt.) 
4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 


miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmaicjsze 


KT 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


